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S a m o rzą d  w  Królestwie
D. 10 bm rozp cczęły się w Petersburgu 

obraar sj ecy&lnej kchupy przy ministerstwie 
■praw wewnętrznych m d  zaprowadzeniem samo­
rządu ziemskiego i miejskiego w Królestwie poi- 
zkiem. Przewodniczy obradom p. S. Gerbel, szef 
z u a i* *  miejscowych spraw gospodarczych, Oprócz 
urzędników , do udziału zostali powołani przed- 
stawiciele miejscowej ludność polskiej w liczbie 
ośm  ; a m ianowicie: trzej członkowie rady 
państwa pp. Ostrowski, Dobiecki i Gawroński; 
dwsj członkowie byłej Dumy państw ow ej Stecki 
i Chełchowski, członek warszawskiego komitetu 
p r*  m yślow ego p Cz ij k o w s k i, dalej pp. Jezio- 
la ń ili, Zieńkowski i W ydi^a (właściciel fabryki) 
i V> em er W charakterze reprezentantów admini- 
atracyi miejscowej bierze udział wicegubernator 
lubelski Skriabin i prezvdent miasta Lublina p. 
Zaremba

BNow. W rem ia" podaje o obradach nastę­
pującą relacyę: „W  wigilię obrad przyjmował
reprezentantów Królestwa polskiego prezes gabi­
netu p. fltołypin. Prosił on wszysłkich obecnych, 
aby otwarcie wypowiedzieli zdanie o brakaoh i 
zatatacn projektu samorządu ziemskiego i miej­
sk iego, przedłożonego przez generał-guhematora 
wmp«s wskiego, jakoteź, aby przedstawili właści­
w ości kraju, mające istotną wartość przy wpro­
w adzeniu w życie nowe. ustawy. W obec tego, 

prcyekty te nie mogą być wprowadzone na 
podstawie J 87 uLtaw zasadniczych, przeto będą 
one przedłożone przyszłej Dumie państwowej, a 
p. Stołypin zape wnia, źe będzie się starał, aby 
projekty jako naglące, przj szły co rycblej na po­
rządek dzienny i były następnie wprowadzone 
,'eucze w ciągu roku 1907 Prezes gabinetu pro­
sił dalej członków komisyi, aby uwzględnili inte­
resy Jamę/Bawół prawosławnej w guberniach lu- 
bełskiąj i c irdleckiej (Rnś chełmska). Ze swtj 
strony ministeryum będzie nalegaó na uwzgtęd - 
nieme i poparcie tych interesów. Kwestya sapro- 
wadzerru inztytucyj samorządnych w Królestwie 
polakiem uprosH zona jest zresztą z tego powodu, 
■* v  '■►■rieałwie mema stanów, w  obradach więc 
przyj dam zw rócić uwagę głównie na tę okolicz­
ność, Łby wszystkie żywioły miejscowe płacące 
podatki, uzyskały dostęp do instytucyj samo- 
rsąanTch*.

„P o  tych uwagach i wskazówkach człon­
kowie komisyi specyalnej zebrali się dnia nastę­
pnego na narady w sali rady ministeryalnej. 
Brt^eia, przedłożony przez warszawsziego jene- 
rał-gubernatora bardzo jest zbliżony do ustawy 
ogólno-rosyjskie, z roku 1864. Nie narusza on 
samorządu pm.ny miejscowej, lecz Dizystosowuje 
do niej przyszłą organizację instytucyj ziemskich. 
VI ysokj dotychczas cenzus wyborczy redukuje 
się do minimum, do sześciu morgów (3 dziesię­
cin i 180 sążni kwadratowych). Z powodu ma­
łej ilości m ieszańców  w L i d i ,  gubernii, urzę­
dy gahemiaine do spraw ziemskich i wiejskich 
nie mają być dla każdej gubernii osobno, jak 
jest w Rosyi, l e c z  m a j ą  u t w o r z y ć  
j e d n ą  a r  c i e l n ą  w ł a d z ę  w W a r ­
s z a w i e .  W  skład jej wchodzić będą: obie­
ralni przedstawiciele ziemstwa gubernialnego i

przedstawiciele miast gubernialnych. Prezes tegc 
i rzędu, również obieralny, będzie potwierdzany 
przez władzę rządową. W skład urzędu w cho­
dzić mają przedstawiciele wszystkich władz ad­
ministracyjnych w Warszawie, w liczbie 80“ .

.Największą trudność przedstawiać będzie 
dla przyszłego samorządu w Królestwie kwe­
stya finansowa. Podatek na potrzeby miejscowe, 
dotąd płacony, przyjdzie znacznie podnieść. Obe­
cnie {da ci się na potrzeby gminne 65 kopiejek 
od morga. W niektórych miejscowościach jest on 
znacznie większy. W jednej z gmin gubernii war­
szawskiej płaci się op. 2 rub. 4 kop. od morga. 
D^ Uj wysokości opodatkowania przvczynia się 
głównie (dacony w Królestwie (w Rosyi go 
nie znają) podatek podymny, ciężący na własno­
ści gruntowej, a zwalniający zresztą od wszyst­
kich innych podatków, nakładanych na mienie 
nieruchome. Kwestya finansowi pędz'e również 
przedmiotem gruntownych obrad komisyi*.

Lis ty  z  W a rs za w y .
Wardzftwa 12 listopada.

(Jessose i  powodu napadu na pociąg w R gnwie. 
Szczegóły. Jedyny fakt odwagi osobistej. W  kwestyi 
samorządów. Wybory, Źydowrka propaganda przeoiw 

ks. arcybiskupowi Popielewi.)
Sfery urzędowe dotychczas nie uspokoiły 

się jeszcze z powodu głośnego napadu i rabunku 
pociągu w Rogowie A. przecież była to wypra­
wa, przygotowywana od dawna; wiadom i też, 
że przygotowywano ją w Łodzi i że udział w 
niej brała t. zw. „centralna bojówkau socja li­
styczna. Drobny ślad odkryto pod Łodzią, gdzie 
do kolon sty oodmiejskiego przyszło kilku mło 
dych ludzi, zostawili wóz i zniknęli. W wozie 
znaleziono przekaz na przeszło 8.000 rs., taki 
oczywiście, którego zrealizowanie byłoby dla łu 
pieżców niemożliwem. Pościg wojskowy za 
sprawcami, pomimo, ża trwał 10 godr*n. nie 
pizyniósł żadnego rezultatu. Straż ziemska w 
pow. łódzkim i brzezińskim (w którym leży R o ­
gów) i wszelkie władze bezpieczeństwa publicz­
nego, pod których bokiem napad zorganizowano,
0 niczem oczywiście nie wiedzą.

Także nie skonstatowaną jest dotąd rzeczą, 
jak: właściwie suma wpadła w ręce „bojow ców “ . 
Pierwsza w«rsya o milionie " trzystu tysiącach 
brła oczywiście fantastyczną. Następne wieści 
obniżyły tę sumę do 40 tysięcy ; źródła połarię 
do we twierdzą dziś, iż było jednak oaoło 500 
tysięcy.

Charakterystyczne, źe wśród .pościgu* pod 
Rofirowem przrareaztowano tylko korespondenta 
.Przeglądu porannego* (.K ur. porannego*) p. 
Stefana Dunina, pomimo wszelakich Ibgitymacyj, 
jakie miał przy sobie. Na szczęście zrekognosko- 
wat go naczelnia straży ziemskiej, skutkiem cze ­
go nastąpiło uwolnienie.

Wyjątkowem istotnie jest takie niedołęstwo 
władzy. Publiczność w kiKa dni po podobuem 
zdarzeniu wie daleko więcej, aniżeli polieya. 
Wiemy np. doskonale, że równocześnie, tego sa­
mego dnia, miała druga część partyi dokonać 
napadu na takiż pociąg pocztowy w Łochowie 
(trzecia od Warszawy stacya kolei petersburskiej)
1 tylko przypadkowe zjawienie się tamże patrolu 
wojskowego pokrzyżowało zamiary.

I  jeszcze jedno. Z  p o ś r ó d  całej D ra sy  war­
szawskiej jedna tylko „Gazeta polska* miała od ­
wagę napisać, że r a b u n e k  pociągu, dokonany 
w ta k  okrutny sposób, nie jest żadną .robotą 
p a r t y i * ,  ale po prostu r a b u n k ie m ,  połączonym 
z morderstwem. Pieniądze, bez względu na to, 
w jakiej somie zrabowane, będą najpierw użyte

na karabiny Mausera i rewolwery Browninga, a 
więc w celu dalszego utrzymania zgubnego dla 
”ałego krąiu nieporządku, a następnie, jeśli suma 
należała do rządu, natenczas nie kto inny, tylko 
ludność będzie musiała pokryć te szkody. Po­
zorowanie więc konkluduje artykuł, podobnej 
zbrodni celami partyjnymi jesl tylko ohydną 
hypokryzyą, powodującą i nieszczęście i tern 
większe zbałamucenie pojęć.

Zresztą wszystkie inne gazety ograniczyły 
się do drobnostkowej jedynie reporty z opisem 
zdarzenia.

Kwestya samorządu miejskiego i ziemskiego 
w Królestwie pohkiem, do której inieyatywa wy­
szła z kół władzy centralnej, powołanie do obrad 
nad tym przedmiotem toczących się w Peters 
burgu przedstawicieli miejscowego społeczeństwa, 
wszystko to jest dowodem, ze rz^d chce te samo 
rządy (w jak najbardziej ograniczonej formie) 
dać Królestwu z własnej inieyatywy, bez po­
średnictwa Dumy, a więc skończyć sprawę przed 
tejże Dumy zwołaniem.

Zwrócić należy uwagę, że mecenai Adolf 
Suligowski, który, jak wiadomo, odda*na się spra­
wą samorządu zajmował, prezydował w komisyi 
dla prac przedwstępnych samorządu miejskiego 
itd., nie został przez władzę miejscową do u- 
cze«tniczenia w obradach w Petersburgu wyzna­
czony. Bo wiedzieć trzeba, że władza miejscowa 
próifikt p. Suligowskiego uważała za zbyt libe­
ralny. Jednakże rząd centralny innego był pud 
tym względem zdania i dowiedziawszy się, ile 
pracy p. Suligowski kwesty i tej poświęcił, powo­
łał go do obrad. Fakt ten uważać należy za u- 
tarcie nosa władzy miejscowej, która me po­
stawiwszy p. S. na liście m-zfcstników obrad sa­
morządowych, znalazła się na stanowisku pro­
stej szykany.

Pomimo, że termin prawyborów i wyborów 
jest coraz bliższym, nie umiałDym zgromadzić ża­
dnych danych, któreby horoskop wyniku tychże 
wyborów stawiały w jaśniejszem nieco świetle. 
Postępowa demokracya zaczyna półgłosem prze 
bąkiwać, aby wszyscy do urny pospieszyli. 
„Bund" żydowski objawił już zdanie, zachęcając 
di udziaiu i socyalitlów. „P  P. S.“ dotąd o- 
twarcie oie wystąpiła. Postępowcy (czytaj: żydzi) 
i socyaliści (czvtaj także: żydzi) wyrażają je ­
dnak obawę, aby: .hafcśliwa partya narodow­
ców " nie stłumiła wszystkich innych opinij.

Nakoniec oburzając7 fakt, także z żydow­
skich źródeł pochodzący. Ponieważ ks. arcybi­
skup Popiel miał zamiar wizytowania prywa­
tnych s«kół nasz^co, {Mzedewszystkiem być ODe- 
cnym na lekcy ach religii, przeto „Brzask", or­
gan socyalistyczno-żTdowęki. gromadzi podpisy 
pod rodzajem petycyi, w tytn celu, aby ks. ar­
cybiskupa od wizytacyi tej odwieść: .w  interesie 
szkoły", ponieważ: „osoba jego wywarłaby nie­
korzystny wpływ na młodzież"... itd.

Całą tę odezwę, jej styl i oszczerstwa, ja ­
kie względem osoby ks. arcybiskupa zawiera, 
napiętnować należy nazwą ohydnej żydowskjej 
roboty. Zdaje się, że tym panom z „Brzasku" 
byłoby najprzyjemniej, gdyby wizytacji szkól do1- 
konywał rabin a „słynny codam i cadyk z K a l- 
waryi". W obec podobnej arogancyi żydowskiej 
tern więcej uznać trzeba społeczeństwo nasze, 
które, Domimo to, do pogromu żydowskiego me 
dopuściło. MśctaŁ

D w a  w y b o ry.
W iedeń 13 listopada.

Przypadek zrządził, że w jednym dniu ogło 
szono wynik wyborów do sejmu morawskiego 
i wyborów z trzeciego koła wyborczego do rady 
miasta Budziejowic. Jakkolwiek w obu tych wy­
padkach szło o wybory do różnych ciał repre­
zentacyjnych, to jednak z uwagi na to, że wy­
bory dokonywano według dwóch systemów wy­

borczych porównać jr można pod względem poli­
tycznego efektu.

W ybory do sejmu morawskiego odbyły się 
po raz pierwszy według katastru narodowościo­
wego, systemu wyborczego, za Którym w pewnem 
stadyum rokowań odezwały się głosy poważnych 
polityków polskich, gdy szło o rozstrzygnięcie 
systemu wyborczego dla wyborów do rady pań­
stwa we wschodniej Galicyi. Pod względem te­
chnicznym w «bory na Morawii odbyły się 
gładko, bez rozognienia namiętuości nacYon&h- 
stycznych w obu obozach walczących. Walka 
wyburczą miała cechę polityczno-partyjną.

W obozie niemieckim stanęły do walki: 
stronnictwo postępowe, chrzęści, ańsko-społeczne, 
względnie klervkalne i socyaliści W obozie cze­
skim natomiast stanęli przeciw sonie stronnictwo 
Katolickie, młodoczesi, naredowi socjaliści i s o ­
cyaliści międzynarodowi.

Niemieccy kandydaci liberalni w  większej 
ilości wypadków odnieśli zwycięztwo, w n1 ekto­
ry cn miejscowościach zaś wybór ściślejszy roz 
strzygi"C pom ięazj kandydatem Liberalno nie­
mieckim a bocyalistą międzynarodowym. W  obo 
zie czeskim walne zwycięstwo odniosło stronnic­
two katolickie. W  nieKtóryeh miastach wybrano 
międzynarodowych socyaiistów, u zupełną po- 
raŻKę ponieśli młodoczesi.

W Budziejowicach od kilku dni w rzaia walka 
pomiędzy Czechami a Niemcami, a skończyła s<ę 
zupełnrm zwyc ęstwem Czechów.

Budziejowice juź podczas ostatnich w ybo­
rów do rady państwa były posterunkiem, o który 
Czesi i Niemcy zażarty staczali boj. W pływ kan­
dydata czesk ego księcia Fryderyka Schwarzen- 
berga przechi lii szalę zwycięstwa na stronę Cze­
chow. Dzisiejsze wybory do rady miejskiej roz­
strzygnęły, zdaje się, stanowczo kwestyę na ko­
rzyść Czechów.

Porównanie wyników wy borów morawskich 
i budziejow«ck>ob, jako rezultatów dwóch syste­
mów wyborczych, okazało, że w krajach o ludno­
ści mieszanej system katastru narodowego usuwa 
walkę narodowościową, a potęguje waikę poi. 
tyczną, wa’kę stronnictw polu czDych. Przf wy­
borach według katastru narodowego zatem inte­
resy poszczególnych warstw ludności znajdują 
zatem o wiele ściślejszy wyraz, aniżeli tam, gdzie 
stronnictwa dla celów narodowo iciowych po- 
św<ęcic muszą inTeres> partyjno-polityczne.

Błędem byłoby atoli, gdyby ten czysto teo- 
rotyczny dowód i wynik wyborów w jednym 
kraju chciano zastopować do wszystkich krajów 
o ludności mieszanej i doświadczenia zebrane 
w jednym kraju, do innych żywcem zastosować 
usiłowano. W pphtyce bowiem rozstrzygać powi­
nien c e l i  według celu wybrać należy środKi 
System wyborczy natomiast nie jest celem, leoz 
środkiem politycznym.

W krajach o ludności mieszanej w których 
kwestya narodowościowego bytu nie jest jeszcze 
w tym stopniu dojrzałą, że rozstrzygnięcie jej 
stanowi proste zagadnienie arytmetyczne, w tych 
k.ąiacb ustanowienie katastru narodowościowego, 
jako systemu wyborczego w pewnych warunkach 
mogłoby się równać zrzeczeniu się dobrowolnemu 
praw narodowościowych, byłoby zatem nietylko 
ciężkim błędem politycznym, lecz wręcz zbrodnią.

Wyniki wyborów w Bud2i«jowicach i na 
Morawii omawiano dziś żywo w kołach posel­
skich i rozw ażano wpływ ich na sytuacyę parla­
mentarną i starano się na podstawie tych wyDi- 
ków stawiać horoskopy dla przyszłych wyborów 
do rady państwa.

Z analizy powyżej przeprowadzonej wynika 
dowodnie, że wnioski co do wyników wyborów 
do rady państwa wyciągnąć można i to tylko 
warunkowo co  do przebiegu wyborów w Cze­
chach i na Morawii. Otoż porażka Młudocze- 
chów na Morawii i Niemców w Budziejowicach 
może bezwątpiema sytuacyę o tyle zaosłrzyć, że

Młodoczesi i Niemcy z obawy o. swoją skóry 
okażą się do kompromisów mniej skłonni, aniżeli 
byli nimi dotychczas. Trzeba atoli wziąó pod roz­
wagę i ten wzg'ąd, że kompromisy zawierają tylko 
stronnictwa umiarkowane i politycznie wyromone, 
a takie stronnierwa swoje rachuby polityczne czy­
nią według innych takie przesłanek.

  (“ >•)

Zwycięstwem Czechów w Budziejowicach 
zajmują się pisma wiedeńskie, a „N. fr Presse" 
wyciąga z niego bardzo znamienny wDiosek:

„W ałka wyborcza w Budziejowicach dow o­
dzi, jak daleko jeszcze do porozumienia n arrio - 
wościowego w Au»tryi, w które wie-zy prezydent 
ministrów hr BecK. jako w następstwo powsze­
chnego głosowania, tfierozsądk em (Torheit) by­
łoby sądzić, że elementarne siły, k^ó-e waiki na­
rodowościowe nu siebie rzucaią, dadzą się przez 
reformę wyborczą ująć w karby. Jak złąi zeme 
niemieckich i czeskich min;strów w gabinecie 
nie powstrzymało wybuchu ostatniei wa'Ki w Bn- 
dziejowicach, tak samo ani m&rzyć n e można, 
aby będąca w toku reforma wyborcza po­
głębiła fundamenty parlamentu i aby miała 
łagodzący wpływ na waśnie narodowościowe. 
Nic nie przemawia za tern, aby wyszły z po­
wszechnego wyboru parlament miał być m ce j 
czułym na potężne narodowościowe nasła, aniżeli 
parlament dofychozasowy, przeciwnie, wszystko 
wskazuje na to, że te basta w przyszłym parla­
mencie, opartym na powszechnem głosowaniu, 
wystąpią jeszcze silniej i gwałtowniej*.

„Paragraf kaznodziejski'
W  subkomitecie, obradującym nad projektem 

ustawy o ochronie wolności wyborów, zgiisił 
poseł Ferjancic wniosek który, jak wczoraj do­
nosiliśmy, wywołał żywą akcyę wśród posłów ze 
stanu duchownego Wniosek ten opiew a:

„Duchowny lub inny sługa kości siny, który 
z okazyi puDlicznego wyboru, stara się skłor:ć 
wyborcę do niewykonania prawa wyboru lub do 
wykorama go  w pewnym oznaczonym kmrunku 
i w tym celu pisemnie lab ustn~je zapowiada lub 
rozciąga kary kościelne lun używa duchownych 
obietnic lub gróźb, lub wreszcie nadużywa wogóle 
swojej kościelnej powagi, popełnia przez to, o ile 
jego czyn nie uzasadnia istoty czynu z $ 4, 
przekroczenie i podlega karze aresztu od jednogo 
tygodnia do trzech miesięcy, względu-• karze 
pieniężnej od 50 do 100 koron."

Oprócz tego tekstn istnieje je izsac waryant, 
różniący się lem od powyższeg) brzmienia, że na 
równi z czynnośc.ami, okrećioneuu wyżej, stawia 
„uprawianie agi tacy w miejscu poświęconem 
służbie Boźaj, tudzież przędsiębranie w calach 
agitacyjnych czynności, należącyoh do *łużby 
Bożej*.

Wiedeóbki korespondent ^Gzasu" zwraca 
uwagę na tendencyę, saka wijnieie z wniosku 
Ferjancica. Istotą przekroczenia, które wniosek 
ten poddaje karze, jest „nadużycie" stanowiska 
duchownego, jako duchownego, do celów agita­
cyjnych. Ta sama jednak istota tkwi w każdem 
nadużyciu urzędowego stanowiska, ustanowienie 
przeto paragrafu, obejmującego tylko duchów eń- 
stwo. ma charaater ustawy wyjątkowej, ze 
względu zaś na stosunki pam^ące w \ustrvi, 
charakter ustawy wyjątkoaej, zwrócony prze­
ciwko duchowieństwu katolickiemu.

Rabun ó dworu pruskiego
z r. 1870/71.

W obecnej właśnie dobie ogłoszone pamięt­
niki ks. Klndwiga Hohcnlohego fotalaą wyświad­
czyły przysługę Niemcom wszech odozów. Jeszcze 
gorszą, poprostu hańbiącą prusactwo przysługę

1AN KAZNHERk ZIELIŃSKI

PIEGZENIflUZE.
(Z eyklu : „Sskioe i  czasów Stanisława Augusta.)

(Oiąg dalszy.)

Wszystkie stołki były złotą skórą obite, z 
berbami pana Alberta. W  kątach stały baryłki 
aaesero srebrne, do których z gory, nieznaczne 
isło wino, Baryłki te miały złote obręcze, stały 
aa srebrnych kołach a na każdej siedział Bacchus 
w w sńou  na głowie z czarą w ręku. W głębi 
biło wino na kilka łokci w gorę z fontany. Na 
m ał»cl stolikach stały l onwie, r iztruchany, kry­
ształowa rożnej wielkości kielichy i dziwnego 
kształtu szklannice.

Gwarno było i wesoło do koła W szyscy 
Laias wali sąsiad z sąsiadem głośno dysputował, 
młodzi czule rozmawiali z pięknemi sąsiadkami 
a panna młoaa wyłącznie Królem była zajęta.

Z  szarego kąta poohłaniał ją  wzrokiem pię 
kny Polcio...

Pan Albert jednak na to nie zważał, zaba­
wiając się z ładną, młodą jeszcze choć zwiędłą

juz cokolwiek brunet! a, o pudrowanych włosach 
i wyszmiiiKowanej twarzy, z sztucznemi pieprzy­
kami na policzkach.

Wszystkich już zdrowie pito, począwszy od 
królewskiego z dużego kielicha i oanny młodej z 
jej pantofelka — z czego Włoszka niezmiernie się 
.baw iła, — aż do ostatniego: „Kochajm y się 1“

Ze łbów porządnie się już kurzyło. Do kie­
lichów nieustannie dolewano — a wyprosić s.ę 
nie było sposobu, gdyż opierającemu się i wzno­
szącemu kielich do góry z prośbą o r e s p r r o ,  
doiewał zaraz czatujący na to hajduk, gdy zaś 
kielichy pod stół chowano, dolewały i tam pod 
spodem ukryte chłopaki.

W owym czasie, między opojami, prym 
trzymał Bramcki Xawery, naprzód starosta ha­
licki, Hotem łowczy wielki kor., regimentarz 
wojska kor. później jenerał artyleryi lit. hetman 
polny a w końcu łaską i wolą Stanisława Augu­
sta, buławą wielkofcnronną obdarzony. Dzielnie 
dotrzymywał mu placu, jego  siosi i-zeniec K azi­
mierz Sapieha, syn wojewodzicowej mścisraw- 
skiej. Pijatyka, rozkrzewiona za Sasów, przy­
kładem idąca od dworu, zwalniała kroku za pa­
nowania trzeźwego zawsze Stanisława Augusta. 
Nie byto już Januszuw Sanguszków, ordynatów 
Ostrogskich, Boreykow, kasztelanów Zawichost- 
kich i innych. Jednak hetman, i jego siostrzeniec,

prym trzymając w końcu XVIII. wieku, me u- : 
stępowali w niczem swym poprzednikom. Słynęli 
jeszrze Janikowski, Biesiekierbki, ze sztuk pijackich, 
lecz im niejedni dotrzymywali placu.

Głośnym był również o 30,em generał K o- j 
cnarzewski i nieraz już mierzył się z Braniew m. | 
W czasie uczty, generał wypił iuż zdrowie dam z ( 
kija szklanego z gałką na końcu, zdrowie du- j 
chowieństwa kafelkiem z rurką, obywatelskie ; 
trąbą, całej kompanii wtltoroią, a dobrych przy- j  
jaciół, p r o s p e r i l a s  p u b l i c a  i króla, kwar- 
towym kielichem.

Mimo to, nie znać było, że wypił za wiele.
Wpsołosć i gwar doszły ju i do ostatnich 

granic. Najwięcej dokazywał Branicki. Wrzeszczał, 
perorował na środku sali, chcąc gwar przekrzy­
czeć. poił wszyskich, dolewał, kobiety w gors ca­
łował, i sypał przysłowiami jak z rękawa —  z 
czego słynął zresztą na całą Polskę.

Nareszcie mrugnął na generała i podsunął 
się do Mniszcha ze szklannicą o trzech obrącz­
kach, mówiąc :

—  K t o  p l e c i e  f r a s z k i  t r z e b a  mu 
f l a s z k i !  P o  s t a r s z e m u  na  g a ł ą ź !

Mnisaech przeraził się, gdyż wiedział co  go 
czekało. Więc się wypraszał:

— A dajcież mi pokój panie hetmanie, dość 
już dziś piłem ! Dalibóg n o n  p o s s u m u s l

— Co  k i o  l u n  i, k s i ą d z  k o ś c i  a 
o r g a n i s t a  m i ę s o  ! Ja lubię napie z!ę do 
syta ' W s z e d ł e ś  m i ę d z y  w r o n y ,  t o  
k r a k a j  t a k ,  j a k  o n e !  D r ż y  n a  b a r a ­
n i e  w e ł n a  k i e d y  o w c e  s t r z y g ą !  Hulaj 
dusza! Nalewaj Kom arzewsKi! Zdrowie niańki 
Imoi pana Mniszcha ! !

Sm.ecb powstał dokoła, a hetman dpiewaó 
począł ochrypłym głosem -

— I  za tuja Neńku mzleńku.
Sz-io uczyła nas, nas, naa,
Pyty, hulaty, wraz, wraz, wraz!

Z powagą i godnością podał mu napełniony 
d o  brzegi ów  kielich z obrączkami.

Wiedziano jakie to miało znaczenie, więc 
na chwilę gwar ucichł do koła, a wszyscy pa­
trzyli na Mriszcha ciekawie.

Ten drżącą ręką chwycił szklankę, pocią­
gnął haust aż do pierwszej obrączki i musnął się 
po jednym wąaie, pociągnął znowu aż po drugą 
obrączkę i musnął się po drugim wąsie —  a po 
trzeciej obrączce musnął się, wzdłuż twarzy, od 
czoła do brody, palcem uderzył w stół z wierz­
chu i ze spudu, tupnął nogą i zawołał:

— W in o !
—  Hulaj dusza! — krzykną* Branicki. — 

B y w a ł  J a n e k  u d w o r u ,  w i e  j a k  w 
p i e c u  p a l ą !  W z i ą ł  d y a b e ł  k r o w ę ,

n i e c h  b i e r z e  i c i e l ę !  Kom<urzewski — 
nalej!

Mntszchowi pot z czoła Kroplami spływał. 
Z nalanej powtórnie szklaunicy, pociągnął znowu 
haust, muskając się podwójnie i mówiąc:

— Dobre!
Gdy skończył, palcem uderzył w stoi 

z wierzchu i ze apodu i zaw ołał:
— W ino l
Zakrzyczała go szlachta.
Branicki głośnym wybuchnął śmiechem, aż 

szyby za.rzęsły się w swych alabawrowych 
osadach.

Pomylił się bowiem biedny Mnissech. Pal­
cem w  men był uderzyć w sioł dwa razy ze 
spodu i dwa razy z wierzch i  i zaw ołać:

— Dobre 1!
Hetman kładł się ze śmieohu.
— J a k  du  d y  n a s  t r o i s z  , t a k  c i  t e ż  

z a g r a j ą !  N>e nas brać n i plewy! Jeszcze ra i! 
Na n o w o !

(C. d. n.)

K r i t l  z lo ty  
i a w ystaw ie 
w B u izaezo  

w r. 1905. jylagazyn futer Juliana Solika, /lobiS i
poleca na sezon zim ow y wszelkie gatunki futer. Futra do podróży, paletoty męskie i saka damskie podłng 
najnowszych fasonów, żakiety , kolie, zaręKawki, czapki m jbkie i damskie, szóry we wszystkich gatunkach, 
oraz wierzchy gotow e do fu t e r  męskich i damskioh. Materye najnowsze na w .erzchy w  najw .jkszym  
w yborze. Geny um iarkow ane. Cenniki gratis. Dla Przi w . D uohow ieurw a udriela n ę  na spłaty miebięcene.

48 kat istniejąca
zaszczytnie znana firma JAN T K A C Z  i SYN Lwów,

Kopernika 18,
urządza ściśle fachowo kompletne salony, sypialnie, ja 
dalnie, i posiada takowe na składzie zawsze w wieitrm 

wyborze. —  C e n y  k o i k u r e n e y ) n e
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wyświadczą , Listy s kampanii", która hr. Paweł 
HaUfeld, były ambasador niemiecki w Londynie, 
jo l  przedtem jako towarzyszący głównej kwa­
terze pruskiej w  r. 1870/71 wysyłał do żony 
swojej, a które obecnie wdowa, wraz z wstępem 
pióra własnego ogłosiła. Prasa berlińska podaje 
z nich na razie dwa arcycharakterystyczne ustę­
py. W liście datowanym z Wersalu d. 28 gru­
dnia 1870 zajmuje się hr. Hatzfeld tak zwanym 
„łupem z S t  Cloud“ i pisze:

.Pytałaś się, co  to jest z ową sprawą 
Perponcbera (dyplomaty i dworaka pruskiego). 
Otóż wywiadywałem się i snaó wszystek łup 
rozdrapała szajka dworaeka (Hofschranzen); wy­
syłali oni całe wagony pełne do swoich rodzin 
w  Berlinie. Pojmuję naturalnie, te  musiało to 
wywrzeć bardzo złe wraienie i jestem kontent, 
że nie potrzebowałem brać udziału w tym ra­
bunku. Stanowisko króla (Wilhelma I) w tej 
sprawie daje się łatwo wytłumaczyć. Powiedzia­
no mu, że St. Cloud jest własnością państwową, 
ie  zatem do niego należy wszystko, co  się tam 
znajduje, a ponieważ łupu dla siebie zatrzymać 
nie chciał, więc rozdał go między książąt i szajkę 
dworaków*...

W ięc nietylko żołnierze, nietylko marode- 
rzy i nietylko tałałajstwo dworaków rabowało — 
rabowali także książęta dynastyczni!... A zgor­
szony hr. Hatzfeld powiada, iż kontent jest, że 
.nie musiał" brać udziału w tym rabunku — ale 
gdyby był .m usia ł*— to co?... Wszelako zamek ten 
historyczny nietylko ze słynnych zbiorów arty­
zmu, malowideł, rzeźb, kosztowności obrano, ale 
też zamek zupełnie zniszczono! To było w roku 
1870 — dosyć naplwano Prusakom w oczy za 
ówczesne rabunki, za rz gary ścienne", któro 
żołnierze pod płaszczami swymi unosili. W  trzy­
dzieści lat później cesair Wilhelm II, gdy wojnę 
z bokserami prowadzon*, ale wyraźnie .n ie z 
państwem Chińskiem", W .a ł ze sławnego, przez 
Jezuitów w 17 wieku urządzonego obserwato- 
ryum w  Pekinie zabrać wszystkie przyrządy a- 
stronomiczne i wystawić w Berlinie!

Listy hr. Hatzfelda są we wielu 
wręcz sprzeczne s pamiętnikami ks. Klodwiga 
Hohenlohego. Pod d. 27 października 1883 pi­
zze Hohenlohe: .Chce też cesarzewicz (później­
szy cesarz Frydryk) zabrać hr. Hatzfelda ze so­
bą do Hiszpanii. Z  tego powodu jest ks. Bis- 
mark oburzony: .Jak można było coś takiego 
pomyśleć! Ale to Hatzfeld jest już taki. T o  nie­
roba, ma wogóle za mało do czynienia, każe pi­
sać memoryały, a ja  muszę potem poprawiać 
koncept*.

Protestuje przeciw temu hrabina Hatzfeld 
w  swojej przedmowie i oświadcza, że Bisraark o- 
wbzem bardzo często nazywał je j małżonka 
.najlepszym koniem w swojej stajni*,.. Hrabina 
pruska bierze to wyrażenie koniarskie za za­
szczyt dla swego nieboszczyka małżonka...

Korespondencye.
P a ry ż  10 listopada. 

(Niedobrane małżeństwo magnata z Amerykanką. — 
Sensacyjny prooes rozwodowy. —  Mieszkania .pana 
Pasoala*. — Manekin. —  Miliony przetrwonione. — 
Skruszony mąż. — Królowa wielkiego świata. — 
Jej brylanty 1 meble. —  Kaprysy Amerykanki. — 
Legenda ozy rzeczywistość? —  Propozycye po­

kojowe.)
Od kilku dni rozgrywa się ta rozgłośny pro 

cen rozwodowy hr. Boni de Castellane i jego 
żony Anny Gould, córki znanego miliardera ame­
rykańskiego. O procesie tym mówi, naturalnie 
cały Paryż, lecz {dzienniki, skutkiem zakazu, o 
partego na prawach obowiązujących we Francyi, 
muszą milczeć Rozwodu domaga się hrabina 
CasteUane, której obrońcą jest adwokat Cruppi 
Ten przedstawił trybunałowi bistoryę je j tycia 
małżeńskiego.

Anna Gould, gdy wychodziła za mąż, jako 
panna 19-letnia, wniosła małżonkowi w wianie 
rentę roczną w kwocie półczwarta miliona fran­
ków. Po ślubie hrabia wziął pieniądze w zarząd 
własny, a żonie wypłacał miesięcznie po 400 fran 
ków. P o upływie miodowych miesięcy poczęły 
powstawać między małżonkami dyssonanse. W e 
dług twierdzenia adwokata, hr. Castellane miał 
maltretować żonę nawet w przytomności krew­
nych, obsypywał ją  obelżywemi wyzwiskami 
targał za uszy. Życie hrabiny było pełne goryczy 
i nie do zniesienia.

Hr. Boni, człowiek rozrzutny, gwałtowny, 
niestały, pona wiązy wał stosunki z damami ze 
sfer inteligencyi mieszczańskiej, z aktorkami i 
półświatkiem. Pod przybranem nazwiskiem Pas­
cala wynajmował kilka osobnych mieszkań Przed 
kilkoma laty utrzymywał równocześnie sześć 
znajomości. Dr. Cruppi odczytał kilka listów mi 
łosnych, nie wymieniąjąc nazwisk ich autorek, 
któro wszelako w Paryżu bardzo są znaue. W ich 
liczbie była żona pewnego rozgłośnego milionera- 
iyda. Odczytywanie owych listów wywoływało 
wśród audytoryum śmiech homeryczny.

Hrabina Castellane usłyszała pewnej nocy 
szmer w mieszkaniu. Udała się zatem do sypial­
ni męża i ujrzała go pogrążonego we śnie. Gdy 
się atoli bardziej zbliżyła do łóżka, zobaczyła 
w niem zamiast małżonka — bardzo podobnego 
doń manekina. Od tego czasu śledziła męża i 
przekonała się o jego uiewierności. Razu pewne­
go Castellane chciał zaprosić do domu, na wsi 
pewną damę, o której żona wiedziała, że jest 
jego przyjaciółką. Gdy hrabina sprzeciwiała się 
tym zaprosinom, mąż sfingował ciężką chorobę i 
w cynizmie swym prosił Annę, by mu pozwoliła 
po raz ostatni zobaczyć się z  ukochaną istotą.

Dr. Cruppi twierdzi, że hrabia w ciągu 
kilku lat pożycia małżeńskiego prze trwonił 40 u i- 
lionów  franków. Gouldowie na radzie familijnej 
postanowili oddać męża ich córki pod kuratelę. 
W iadomość o tem wprawiła hr. Boni w wielki 
gniew. Napisał do żony, że składa mandat po­
selski, zabiera 10.000 t  ków i udaje się do 
Chin, by tum zarabiać r utrzymanie. Tym cza­
sem pojechał — do ouville z przyjaciółką. 
W  dzień po wspaniałem rzyjęcin, danem na 
zamku Castellane na cze. króla portugalskiego, 
hrabina podjęła kroki rozwodowe. Za przybyciem 
do Paryża zamieszkała stale w  botelu Bristol. 
W  tym czasie mąż zaczął do niej pisywać czułe 
listy. Oto jego s łow a : .T racąc ciebie, utraciłem 
wszystko; myśl o tobie zawsze towarzyszyć mi 
będzie. Jeśli umrę rychło, co przewiduję, wspo­
minaj o mnie przychylnie". W innym liście pisał: 
.K ochałem  cię za to, oo dla mnie uczyniłaś, 
byłaś dobra, szlachetna. Jestem bliskim grobu, 
co  nieulega wątpliwości... Odjazd twój będzie dla 
mnie śmiercią". Pisał to wszystko w tym celu, 
aby żona zezwoliła na rozmowę z nim.

Hrabina odjeohała i  synkami do Biarritz, 
on zaś osiadł w oddalonem o pół godziny drogi 
Saint-Jean D e Luz i stamtąd zasypywał żonę 
listami, pisząc: ....Ciebie jedną prawdziwie ko- 
kałem i kocham, myślę tylko o  tobie, tylko za

I tobą płaczę... Czuję cię w swych objęciach, usta 
moje przy twoioh, moje oczy przy twoich! Zjawię 
się, by cię prosić o przebaczenie. Kocham  cię 
płomiennie, szalenie. Nie mogę istnieć bez ciebie.* 

Proponował jej, by wraz z nim pojechała 
do Paryża, aby tam prowadzić życie zaciszne, 
zdała od wielkiego świata. Innym razem pisał:
.Jeśli doprowadzisz do rozwodu, serce moje mimo 
tego będzie ci towarzyszyło do śmierci, do grobu. 
Cokolwiek nastąpi, ciebie jedną kochać będę.
Gdybym mógł przemówić do ciebie, odpowiedział­
bym na wszystkie twe zarzuty. W przeciwnym 
razie umrę w żalu i rozpaczy." Lecz Auna nie 
odpowiadała na listy i odsyłała je  bez czytania.

Hr. Castellane mają trzech synów: 9, 8 x 4  
letniego. Ojciec życzy sobie, aby dzieci chowały 
się pod jego kierunkiem, w duchu katolickim 
i francuskim. Chciałby je  widywać dwa razy 
w tygodnia po 7 godzin, w domu swej matki, 
markizy Castellane. Próoz tego chce być razem 
z synami przez tydzień w czasie świąt Bożego 
Narodzenia i Wielkanocnych, oraz przez miesiąc 
w lecie. Nie zezwoli, aby hrabina zabrała synów 
do Ameryki i tam skłoniła ich do przyjęcia wiary, 
jaką sama wyznaje, t. j. protestanckiej. Ona zaś 
nie życzy sobie, aby dzieci wychowywał .mistrz 
rozrzutności* jak nazwała męża. Adwokat Cruppi 
oświadczył, że jego klientka gotowa jest, w razie 
uzyskania rozwodu, wypłacać hrabiemu 150.000 
fr. rocznej renty, wyasygnować 1 milion na spła­
cenie jego długów i zobowiązać go do płacenia 
ojcu tytułem dożywocia po 28.000 fr. rocznie.

Zastępca prawny hrabiego Castellane, dr.
Bonnet, oświadczył, że przeciwna partya postąpi­
ła sobie niegodnie, podając do publicznej wiado­
mości treść korespondencji miedzy małżonkami. 
Zaprzeczył stanowczo, jakoby hrabia miał mal­
tretować i bić swą żonę. Co się zaś tyczy roz­
rzutności, to większą winę ponosi pani Castella- 
ne, która pragnęła brylować na salonach pary­
skich i uchodzić w wielkim świecie za królowę. 
Trwooicielką była właśnie hrabina; on jest ofia 
rą jej rozrzutności; jest bowiem obecnie całkowi- 

miejscach i cie  zrujnowany, a jej majątek jest nietknięty.
Dr Bonnet wykazał, że hr. Anna zakupiła w cią- . 
gu ostatnich kilku lat klejnoty wartości 800.000 i domaść 0 
franków. Hr. Boni wydawał olbrzymie sumy na 
trzymanie wspólnego domu, a czynił to w poro­
zumieniu 7. żoną. Hrabina w ciągu kilku miesię 
cy życia w separacyi wydała wyłącznie na swe 
potrzeby 600,000 franków; jej klejnoty oceniają 
na 2 miliony. Pani CasteUane życzyła sobie mieć 
wspaniały pałac w Paryżu. Mąż zapłacił za wy­
brany przez nią teren przy arenue MalakofT pół- 
pięta miliona franków. A cóż kosztował sam 
pałac? Za strop w sypialni pani domn, dzieło 
słynnego malarza Bouchera, zapłacono 80,000 
franków. Portret hrabiny C., który malował Ca- 
rolus Duran, kosztował 70.000 franków. Za me­
ble pałacowe zapłacono 4 miliony! Hrabia, prócz 
swego majątku, otrzymał w dniu ślubu 400.000 
franków, jako zapis ślubny księżny de Galliera.
Wkrótce potem sprzedał las ojca za 800.000 fr., 
zobowiązując się wypłacać mu po 28.000 fr. ro ­
cznie, tytułem dożywocia.

Dr. Bonnet twierdzi, że hrabina 0 . była 
egoistką, dla męża bezwzględną. Gdy niedawno 
zasekwestrowano zamek mężowski Maraia, hra­
bina oponowała przeciw sekwestracyi jej mebli, 
ale uie miała nic przeciw temu, gdy zabie­
rano cenne pamiątki rodzinne jej męża, portrety 
jego przodków, a nawet portret jego samego, 
wreszcie laskę marszałkowską słynnego dziadka 
hrabiego. Żona skarżyła się często, że jej nie 
swojsko we Francyi, że tęskni za Ameryką i 
cierpi nostalgię. Teraz, gdy zrywa węzły mał­
żeńskie i wraca do Ameryki, hr. Boni nie zgodzi 
się na to, by uwozifa tam i synów.

Adwokat żądał w końcu, by wbrew wnio­
skowi przeciwnej strony, przed wydaniem wyroku 
przeprowadono dochodzenia. Jeśli się wykaże 
że wina jest po stronie hrabiego, tem gorzej dla 
niego. G d; zaś wyjdzie na jaw  —  czego dr.
Bonnet jest pewnym — że nie istnieją żadne d o ­
wody przeciw hrabiemu Castellane, że zaczer­
pnięto z fantazyi legendę o sprawkach i awan­
turach jego, małżonkowie będą mogli się pogo­
dzić, pojednać i żyć szczęśliwie w związku mał­
żeńskim. W replice dr. Cruppi domagał się sta­
nowczo rozwodu. Trybunał ogłosi wyrok za 
tydzień. W . K oryatotoic*.

dział krajowy wywiesić na gmaoha sejmowym czar­
ną ohorągiew; złożyć u trumny zmarłego wienieo z 
napisem- .Wydział kraj. wielce zasłażinemu wobec 
kraju Mieczysławowi Borkowskiemu", oraz wysłał 
do wdowy następujący telegram kondolencyjny: 
„Mielnioa. Jaśnie Wielmożna Mieozysławowa Bor­
kowska. Racz pani wra.. z rodziną przyjąć wyrazy 
głębokiego współozncta wobec doznanego nieszczę­
ścia. I nam zabrało ono drogiego towarzysza, które­
go dodatnią pracę i społeczną działalność w gminie, 
powiecie i w ciałach astawodawczyoh, podejmowaną 
zawsze pod znakiem słałby narodowej i dobra pn- 
blioznego, kraj we wdzięcznej zachowa pamięci * 
Telegram ten podpisali w nieobecności marszałka 
krai., zastępca dr. Piłat, oraz członkowie: dr. Dąmb- 
ski, Giidzink, dr. Jahi, Onyszkiewicz i dr. Weresz- 
ezyński.

K ronika lwowska.
-r  P ow siech n e w y k ła d y  uniw ersyteckie.

We ozwartek, d. 15 bm. doo. pryw. uniw. dr. W . 
Witwioki : O kształtach ciała lndzkiego (z obraz,
świetln.). Zakład fizyczny ani w. Długosza 8. Pooz. 
o godz. 7.

-5- S ok ó ł-M a oióri urządza dnia 25 bm. we
własnej sali uroczysty wieczorek listopadowy, na 
którym, przy bardzo obfitym programie, odegrany 
zostanie prolog z ,Dvktatora* J. Żuławskiego.

+  W le csó r  h u m ory styczn y  L elew ieza .
Powiedział ktoś, źe wobec dni klęski i drożyzny je­
dyny Lelewioz zaohownje ludzi przy życia. I miał 
raoyę. Na|leps/,y dowód, to walki o bilety, które się 
rozgrywały przed ostatnim wieozorem Lelewieza. A 
hojny Lelewioz ogłasza właśnie, że tym poszkodo­
wanym powetnje stratę i powtarza wieozór dnia 18 
bm. w salt „Sokoła* Lecz to jest znown złośliwy 
dowcip artysty. Bo „powtarza* wieozór, a daje nowy 
znpełnie program, tak że oi, oo byli na pierwszym 
wieozorze zaczną wojnę o bilety, aby usłyszeć nowe 
niezrównane rzeczy, a oi oo biletów na pierwszy 
wieozór me dostali, zaozną również wojnę, bo chcą 
za wszelką oenę usłyszeć Lale wiozą. A Lelewioz 
tylko się śmieje i śpiewa i tańczy i żartnje i bawi 
i zmnsza do niepowstrzymanego śmiechu. Na wia- 

wieozorze znakomitego artysty rznoono się 
do knpowania biletów, tak że malnozko a już ża­
dnego nie będzie. Dostać ich można w cukierni Wp. 
Bienieokiego.

-5- W ystaw a p rac lw ow sk ich  artystów
otwarta sostanie w salonach Koła liter, artyst. w 
najbliższą niedzielę o godzinie 12 w południe. Zeszło 
roczna pierwsza próba nrządzenia tego rodzaju se 
zonowego przegląda, wydała nadspodziewane rezul­
taty : sprzedano obrazów za 3 800 kor.; fakt ten 
zaohęoił naszą kolonię artystyczną do obesłania tego­
rocznej wystawy w „K ole" dziełami, po3iadająoemi 
niejednokrotnie wielką wartość. Na ścianach „Koła* 
i blejtramaoh rozwieszono prace pp.: Angustynowioza, 
Bratko wskiego, Harasimowioza, Janowskiego, K ry- 
oińskiego, dr. Mikolasoha, Podlewskiego, Popiela, 
Bejehana, Reyzncra, Rozwadowskiego, Rybkowskie- 
go, Sęka, Sozańskiego, Weiua i Winterowskiego. 
Ponadto biorą w wystawie ndział rzeźbiarz Błotnioki 
i architekt Kamienobredzki, a jest to lista bynajmniej 
jeszcze nie zamknięta. Członkowie „Koła* i Towarz. 
dziennikarzy polskich mają na wystawę wstęp wolny. 
Rodziny ich i goście ptaoą po 20 hal. od osoby.

-7-  Z Izb y  sądowej. (Morderczyni własnego 
dziecięcia.) Przed ławą przysięg łyoh, :iórej prze­
wodniczył radca Promiński, toozyła się dziś rozpra­
wa przeoiw 27-letmej słnżąoej Fewronii Stauiekiaj, 
oskarżonej o to, i ł  17 września br. swe własne, nie­
ślubne, czteromiesięczne dzieoię w Pełtwi utopiła, 
ohoąc się poabyó ciężaru, jakim dla uiej było utrzy­
manie tego dzieoka. Sunloka przez jakiś czas płaoiła 
za nie 10 kor. miesięcznie pewnej włośoianoe z oko- 
lioy Lwowa, później jednak sprowadziła dzieoię do 
Lwowa pod pozoren, źe chce je oddać na utrzyma­
nie bratu. Następnego dnia jednak udała się do Za- 
marstynowa i tam wrzuciła je do Pełtwi. Gdy zwło­
ki znaleziono, żaudarmerya wszczęła śledztwo, które 
stwierdziło winę Staaiokiej; dziś odpowiadała ona za 
zbrodnię morderstwa. Wyrok zapadnie po południa.

mioznej, w obronie zagrożonej w swej egzystenoyi 
nowej gałęzi krajowego przemyśla domowego, upra­
szamy wszystkich, którym na przyszłości krają na­
szego zależy, w szczególności szanowne panie, o 
energiczne i trwałe poparoie naszej akoyi, przez 
kupowanie i żądanie w sklepach, tylko gazików wy- 
rnba kraiowego, ze stampilią Stow. kobiet Pomoc 
Przemysłowa we Lwowie. Zarząd Stowarzyszenia ze 
swej strony, stara się asilnie, o zaopatrzenie wszyst­
kich sklepów w gaziki swego w yrobn. Członkowie 
zarządn mają zamiar co miesiąca obchodzić sklepy, 
zbierając zamówienia. Z przyjemnością dodać musimy, 
że w oiągu ostatnich 2 miesięoy niżej wymienione 
firmy nabyły guziki w uaszem Stowarzyszeniu :

W e  Lwowie: Bazar krajowy nl. Akademicka; 
Bł"cki ul. Corąłozyzuy; Blumenktauz ul. Halicka; 
Drex!er plao Kapitulny, „T ra ł" stowarzyszenie, Ry­
nek, Jaworska ul. Piekarska, Pawłowski plao Ma- 
ryaoki, Nieustająca Wystawa wyrobów kraj: Hauser 
ul. Halicka, Ligęza i Górski ul. Halicka, Czerwiń­
ski nl. Halioka, Gfittler ul. Halicka, Sedlaczsk pi. 
Kapitulny, Eudersowa Rynek, A. A, A win ul. Boimów, 
Aron Awin, Schuster ul. Jagielońska, M. Beyer K a ­
rola Lud., Mieszkowski i Sołtys pi. Maryaoki, Prost 
ul. Szymona, Klimek ul. Batorego, tudzież kraw- 
ozynie: Zagórska, Umańska, Warohałówaa, Lamboy, 

W  Krakowie: Porębski i Zimler, Porębski Ste­
fan, Schulz; w Przemyśla: Blameakranz; w Jaśle:
Brąglewioz; w Złoczowie: Rysy; w Radomyślu: Ma­
tula; w Samborze: Polak, Bartoszek; w Bnozaozu:
Ghnsberg; w Rzeszowie: Wieszyoki; w Bochni: Wie- 
tszna; w Zakopanem: Tomaszewski, w Krośnie: Kółko 
rolnicz; w Kurowicach: Kółko roluioze.

-r W  spraw ie Andrzeja Tato m ira, areszto-

Jfyronika.
Ltoótc, dnia 14 listopada 1906.

Or.

K a le n d a r z y  ił
W  czwartak 16 listopada 

kaa. AkinAyaa. — KjlI. sio itr. Przy!
Leopolda 

-by sława.
Wya. —

Cłr. kat.
Wschód słońca 7 16, zachód 4 15 
W  piątek 16 listopada. Otmara Op.

Akepsyny. — Kai. slow Radomira.
Wschód słońca 716, zachód 4-14.
W  sobotę 17 listopada. Salomei P. — Gir. kat. 

Joannyka Prep. — Kai to w. Zbiaław.
Wschód słońca 7 18, zachód 4.19.

Do dzisiejszego numeru dołączamy „Tygodnik 
Mód i powieści* dla tych ezan. prenumeratorów, 
którzy go abonnją.

—  O-iznuczenie. Kapitan sztabu generalnego 
hr. Stanisław Szeptyoki, który obeonie był delego­
wanym armii austro-węgierskiej ua wielkie manewry 
armii francuskiej pod Oompiegne, został dekorowany 
lawalerskim orderem Legii honorowej.

—  Z  p o o ity . Inż. Justyn Maryniak zamiano­
wany został elewem budownictwa w technicznym de­
partamencie dyrekcyi poczt.

— Z k o le i państw ow ych. Naczelnikiem ogrze­
walni w Lwowie zamianowany Abraham Schneebaum, 
conoypistami ministeryalnymi w ministerstwie kolei 
mianowani komisarze Stanisław Rogalski z Krakowa

dr. Leon Stariewski z Wiednia. Przeniesieni: st. 
kom. bud. A. Godfrejów z Samoora do okręgn dy­
rekcyi krakowskiej i st. rewid. E. Ghomrański ze 
jWowa do kierownictwa budowy w Goryeyi.

—  Kobiety w s łu ż b ie  kolejowej. Minister­
stwo kolei ze wzglęlu na poczynione pomyślne do­
świadczenia zasadniczo pozwoliło na wykonywanie w 
godzinach dzienuyoh przez kobiety służby awizowania 
pociągów i służby w budkach kolejowych.

— Dodatek droAyialaay dla urzędników.
„Deutsehnationale Oorr." donosi: Rząd na najbliż-
stem posiedzeniu komisji budżetowej, podczas obrad 
nad wnioskiem oo do polepszenia bytu urzędników 
przedłoży kosztorys, wedle którego aa 20-proeentowy 
dodatek Irożyżniauy dla urzędników od 11 do 8 kla­
sy rangi, potrzebaby 26 milionów koron, a przy u- 
względnieniu urzędników pomocniczych i służby po­
nad 60 milienów. Wybrany zostanie subkomitet, 
który będzie miał za zadanie obmyśłeó wraz z orga­
nami ministerstwa skarbu sposób pokrycia takiego 
wydatku.

— Z powoda zgonu posła sejmowego ś. p. 
Miecsystawa hr. Dunin-Borkowskiego, uchwalił wy-

wanego niedawno pod zarzutem popełnienia kiliu 
oszustw, dowiadujemy się, iż został on przez lekarzy 
psychiatrów uznanym za ohorego uuysfowo i w tym 
tygodniu odwieziony n do zakładu dla obłąkanych w 
Kulparkowie.

-r- Na budow ę teatru rusk iego we Lwowie 
złożono w październiku 1647 kor.; ogólna suma 
składek na ten cel wynosi 187 758 kor.

-f-  Władne guzlezk l. Zuane są w sterok ch 
kołach naszego społeczeństwa guziki nioiane do bie­
lizny krajowego wyrobu, które Stow. kobiet „Po- 
moo przemysłowa® we Lwowie przed kilku laty wpro­
wadziło w obieg. Nowa ta gałęź krajowego prze­
mysłu domo wogOj znalazła nader podatny grant do 
rozwoju, przyspsrzająo zarobku setkom ubogich r .- 
dziu, zwłaszcza wśród ludności włościańskiej; cie­
szyły się też guziki krajowego wyrobu wielkiem u- 
znaniem ze strony pnblioznośoi. stanowczo bowiem 
nie ustępnją pod żadnym względem t go rodzajn wy­
robom zagranicznym, owszem przy jednakowej cenie, 
przewyższąją je dobrocią materyału, trwałośoią i ła- 
dnam wykonaniem. Dalszemu rozwojowi krajowych 
gazików i wprost nawet dalszej egzystenoyi tej ga­
łęzi krajowej wytwórozośoi, zagraża jednak obecnie, 
rozwinięta z wielką zaciekłością konknienoya ze 
strony zagranioznyah przedsiębiorców. Oocy bowiem 
spekulanci spostrzegłszy, ie guziki krajowe rozpo­
wszechniają się coraz więoej, postanowili zniszczyć 
do szozętn to nowe źródło zarobkowania ubogiej na­
szej ludności Nie przebierając tedy w środkaoh, na 
jakie tylko bezwzględuość koukurenoyjua zdobyć się 
umie, zabrali się energiozuie d ' rob ty, wysyłając 
do naszego kraju swyoh agentów handlowych, na­
stręczają kupoom Bwe wyroby, i nęcą kupców i r - 
bliozność znacznem obniżeniem oen. Oczywiście, 
wszystkie te udogodnienia mają tylko cel jeieu: zni­
szczenie zupełne krajowej wytwórczości gazików, u 
gdy to się uda, oenę swych gazików zuaozme pod­
wyższą. Bronić się jednak stanowozo musimy prze.l 
takiem wyzywająaem wprost rugowaniem własnych 
naszych wyrobów, we własnym naszym kraju, a je- 
dyaą bronią naszą, jaką oboej, wrogiej nam konkn- 
rencyi przeciwstawić możemy i w imię naszej przy­
szłości narodowej powianiśmy, to solidarność całego 
społeczeństwa. Wiele w ostatnich latach pod tym 
względem postąpiliśmy i dziś już należycie uświado­
mieni jesteśmy, źe tylko solidarnością w walkach 
ekonomicznych się zwycięża; przypominamy tn je­
den choćby leoz wspaniały przykład zrozumienia 
własnych interesów, kiedy to przed kilku laty, jody 
na w kraju cukrownia w Przeworsku, zagrożona w 
swej egzystenoyi obcym kartelem, jedynie tylko dzię­
ki solidarnemu paparoiu całego społeczeńitwa, ocala­
ła, a dziś już ma zbyt w kraju ustalony i obcej 
konkurencji się ni> obawia. Jakkolwiek wyrób gu­
zików nie ma zapewne tego znaczenia fil* wytwór­
czości krajowej, co przemysł oukrowniozy, to jednak 
ze względu na masowe zapotrzebowanie jest nie­
wątpliwie pokaźnem źródłem zarobkowania szero­
kich warstw ubogiej luduośot; dowodem tego choćby 
obecna walka oboyoh przedsiębiorców o to źródło 
dochodu. W imię tedy solidarności narodowo-ekone-

Kronika krajow a
Ostrzeżenie d la  w ych odźców . Namiestni­

ctwo przestrzega przed wyołiodźtwem do stanu San 
Paolo w Brazylii gdyż władze tamtejsze żądają z 
góry uiszczenia 450 kor, jako piątej ozęśei należy- 
tośoi za pewną przestrzeń gruntu; po pierwszej ra­
cie następuje pauza iwnletnia, a dalsze należytośei 
muszą być spłacone w oiągu 4 lat co roku bez 
względu na urodzaj. Dalej robotnicy i wyrobnicy 
przy plantacjach kawy znajdują się już w bardzo 
opłakanych stosunkaoh, a dalszy napływ wyohodi- 
oów musiałby wywołać jeszcze pogorszenie tak dla 
dotychozasowyoh robotników, jak przybyszów.

W ybór u zu p e łn ia ją cy  jednego członka rady 
powiatowej w Złoczowie, z grupy gmin wiejskich, 
rozpisało namiestnictwo na 18 grudnia, jednego 
ozłonka z grupy gmin miejskioh na 20 grudnia, a 
dwóch członków rady z grnpy większych posiadłości 
na 21 grudnia.

R eorganizacya partyl staroru sk le j postę­
puje szybkiem tempem. Jak donosi „Rus. Sal" w 
instytnoyaoh narodowo-polityoznych tej partyi miejsca 
podeszłych wiekiem księży zajmą nowe siły inteli­
gentne z pośród mieszczan i włościan.

P oża r w B orysław ia . Z Borysławia telegra­
fują: Dziś o 7 rano w Tustanowioach spalił się
szyb, należąoy do firmy Szpieimann, Ramarmau i 
Mendelsohn. Majster i pomoonik spalony, dwaj inni 
pracownicy ciężko poparzeni. Przyczyna pożarn na 
razie nie wymśniona.

W ypadek k o le jow y  Dyrekcja kolei państw 
donos’ : Dzielą' nocy niięazy 11 a 12 wykoleił
się pociąg towarow" nr. 1095 pomiędzy Swoszowi­
com a Podgór«eu»-Benaiką. Sześć wozów rozbiło się, 
dwa spadły z nasypu. Bannyoh nie ma. Tor był 
zamknięty przez wykolejone wozy do 7 rano, o tej 
porze usunięto przeszkodę i przywróoouo ruoh. Dziś 
rano wyjechała komisja celem zbadaaia przyczyny 
wypadku,

Kronik* powiseelinn.
§ F ałszyw a pogłoska o zam aoha na W il­

helm a. Cesarz Wilhelm przybył onegdaj do Mona- 
ohiuri. Otóż wozoraj po południu „N. fr. Presse" 
z&alarmow&ła Wiedeń wiadomością o zamachu ua 
Wilhelma. Popołudniowe wydanie „N. fr. Presse* 
wychodzi regularnie o 3 popoł., wozoraj zaś opóźniła 
się do godz. 4 Jnź to opóźnienie wywołało w Wied­
niu seasacyę i tłumy publiczuośoi czekały przed 
administraoyą na pismo. Kiedy wreszcie gazeta się 
nkazała, uirzano na ozele numeru kilka telegramów 
z Monachium, z których pierwszy doniósł, ii podczas 
otwarcia Muzenrn w Monachium, dokonano na cesa­
rza Wilhelma zamachu. Drugi i trzeoi telegram do­
niósł, że oesarz Wilhelm po zamachu ohwyoił się 
zi piersi, czwarty, że cesarz ma byó ranny, a piąty, 
ostatni, twierdził, że wszystkie powyższe doniesienia 
sa nieprawdziwe i że podozas nroozystośoi otwaroia 
Muzeum, zawaliła się trybuna, oo dało powód do 
pogłoski o zamaohn na cesarza Wilhelma.

Nadeszła później telegramy ■ Monaohium 
stwierdziły, ie w całej pogłosce nie ma ani słowa 
prawdy, nie zawaliła się nawet żadna trybuna, lecz 
upadła tylko śoiaaa dekoracyjna i raniła lekko 
trzech robotników.

Być może, ie pogłoska o zamachu ua cesarza 
Wilhelma rozeszła się rzeczywiście w Monachium, a 
powód do niej mogło dać to, że wczoraj w Mona 
ohinm i kilku innyoh miastach aresztowano wielu 
anarchistów i znaleziono przy nich kompromitując* 
ioh korespondencje.

§ N owy telegram  W ilhelm a II . W. księciu 
hesko-darmsztadzkiamu (bratu carowej panująoej) na­
rodził się syn, następca tronu. Cesarz Wilhelm prze­
słał mu z tego powoda charakterystyczny telegram 
gratulaoyjny, który musimy podać w oryginale nie­
mieckim : „Hurra! Ianigste Glftokwttnsohei Gott
segne Kind uod Mutter! Der grosse Woog, lor 
klenie Woog, es iebe der kleine Brbgrossherzog! 
Ich bin natilrlich Pate. Wilhelm". — Publiczność 
przyjęła tę eksplozyę nagłego uczucia najserdeczniej­
szego zdumieniem. Wiadomo bowiem, że jak Wil­
helm II na śmierć uie cierpi sooyalistów, tak znowu 
w. ks. heski bardzo przyjażuie z nimi się obohodai, 
wdaje się z nimi w rozmowy i przy bankietach do 
nich się przysuwa i przy sposobności proteguje. Po­
dejrzewają go nawet, że to na przekór cesarzowi 
czyni, A  podczas gdy Wilhelm II z okazyi naro- 

pierwszego wnuka bardzo późno zabawnie 
skąpe ogłosił ułaskawienie, to w. książę heski jakby 

umysłu najobszerniejszą wydał amnestyę polity­
czne. Ale w. książę jest bratem carowej pa- 
uująoej...

L A bbasyt piszą nam: Miesiąc październik to 
najpiękniejsza pora roku nad modrą A d n ą .  Gdy za 
górami ostre zimno i słońce blado świeci, tu jeszcze 
silae jego promienie łamią się nudnym blaskiem w 
gładkiej powierzchni mirza i lazurze nieba. Od kil­
ku lat stała się Abba<.ya miejscem zbornem inteli- 
geuoyi polskiej, szukająooj wypoczynku lub zdrowia. 
Między innymi bawią ta br. Hektorowie Kwileooy z 
rodziną z Poznańskiego, baronowa Hagen, br. Kon­
stanty Bruaioki z małką, hr. Sismieńska-Lewioka ze 
Lwowa, zapowiedziany jest także przyjazd hr. Rusio- 
okiej z hr. Olgą Borkowską i wiele innych. Z  koń 
c-m września jeden z bawiąoych tn księży Polaków 
urządził w kościółku zakładowym małe nabożeństwo 
z polakiem przemówieniem i śpiewami. Po raz pierw 
szy słyszały stare mary świątyni nasze: .Serdeczna

ks. Maciej Dubrorios, mimo braku czasu wyucayl 
się polskiego języka i tak przychylny Polakom, że 
miło nam jest złożyó ma tutaj pnbliezne podzięko­
wanie. Ktokolwiek miał z nim do czynienia, prze­
konał się, że to człowiek niezwykłych cnót i zalet. 
Na każde zawołanie, ozy do konfesyonaiu, ozy do 
chorego, czy tyłki by rady udzielić, zawszs gotów, 
zawsze uprzejmy, mimo zdrowia wątłego. Skromny, 
mało o sobie m.ślący, insza to jednak wielka przed 
Bogiem. Od dziewięoin lat zawiadamia tutejszą ka­
pelanią, kośoiółek mimo starośoi wzorowo utrzymany. 
Staraniem jego odbywa się przez miesiąc październik 
oo wieczór nabożeństwo różańcowe, na wiosnę nrzą- 
dza znowu majowe i w ozerwcu przez parę dni 
cześć Serca Jeznsowema z parafianami oddaje. Dzi­
wić się ty i za można, skąd czerpie siły, gdy znużony 
po oztero-goizinuej nauce w szkole a czasem i wię­
cej (w szkole jest dzieci 300) wraca, by dalej w 
kościels Bogn służyć. Chorwacki język dla każdego 
Poi&ka jest zrozumiały, dużo więc też naszych 
rodaków widsieó msżna w ozasie poobiednich nabo­
żeństw, wtórujących dzieciom na chórze, śpiewy te 
ładne i sgodne. A oo tam tej dziatwy osęka co mie* 
siąo w oznaosonym dniu prsy konfesjonale I Podobno 
jeszcze zamierza ks. Dubrorioz urządzić misyę, któ­
rej tu nigdy nie było ; nieoh ma Pan Bóg prses nią 
pobłogosławi, aby i starszyzna s jego gorliwości 
skorzystała. Takioh kapłanów daj Boże więcej 
Chorwatom.

§ Zbytki Am erykanek. Mimskanieo Nowego
Jorku, p. Olerelnnd Moffett, rospooaąt kampanią 
przeoiw zbytkom toaletowym bogatych Amerykanek. 
Ponieważ usiłowano zaprzeczyć jego twierdzeniom, 
przeto zebrał materyał i wystąpił s całym arsena­
łem dowodowym, aby dowieść, że poprzednie, przy­
taczane przezeń cyfry, nietylko nie eą przesadzone, 
ale przeciwnie, zbyt niekie. Tak np. między innemi 
doniósł, że pewna mieszkanka Nowego Jorka wy­
dała na płaszcz futrzany 6.000 dolarów, obecnie zaś 
stwierdził, że suma ta nietylko nie była za wysoka, 
ale nawet względnie niska, gdrż w jednym z naj­
większych magazynów futer w Nowym Jorka obja­
śniono go, że krótki płaszoz futrzany koeztqje 9.000 
doi., a długi, z futra rzadkioh zwierząt, doohodsi 
de 40.000 doi. Dalej początkowo wykazywał p. Mof­
fett, że dama z „wyższyoh czterystu" wydąje na 
toaletę balową 800 do 1.000 doi., obeonie zaś do­
wiedział się, iż same koronki do takiego stroju mo­
gą kosztować 1.500 doi.; niejaka pani Bouff zaś ma 
suknią z płótna hattowaną ręcznie i przybraną ko­
ronkami, na której laureat nagrody paryskiej „P rii 
de Borne* namalował kilka widoków; otóż sam ma­
teryał tej sukni kosztował przeszło 9.000 doi. Opie­
rając się na wykazach z ksiąg llrm krawieckich, 
Moffett zestawia rachnuek roczny mieszkanki Flfth 
Areune w Nowym Jorkn, jak następuje: fntro 4 500 
doi., stroje wizytowe 5.000 doi., toalety balows i 
oparowe 7.000 doi, płaszcze wieczorowe 3000 doi,, 
suknie speoyaine 8.000 doi., kostynmy do samocho­
du 2.000 doi., nadto kapelusze, rękawiczki, koronki 
itd. Suma całkowita wynosi 70.000 doi., ożyli, że 
6.000 bogaozek nowojorskich wydaje na ztrols 
znacznie więcej niż 88 mil. dcl. rocznie, którą to 
sumę podawał poprzednio. Proponnje zatem, aby pa­
nie owe zobowiązały się 10°/« z tego, oo wydąją 
rocznie na swoją garderobę, oddawać na ubogich.

N ajlepszy pedarek  gw ia zd k ow y  d la  d it e -
tf. Po prostu olbrzymią wiiętośó zjednała sobie w 
ostatnim lat dziesiątku jedna zajmująoa sabawka dia 
dzieci, sabawka, która pomimo swej skromną) ze­
wnętrznej formy posiada w porównanin z innomi za­
bawkami tak bogate zalaty, że przyznać jąj trzeba 
rzeczywistą i trwałą wartość. Mamy tn na myśli 
kotwiczę skrzynki budowlane firmy F. Ad. Richtera 
& Cie., król. nad w. i szambelańskioh dostawców, 

Tiedeń, I. Operngaase 16. ^  obecnych czasach po­
stępu na kaidem poln teohnioznem jest rzeosą rse- 
ozvwiście ważną, jeśli już w dziecku budzimy zmysł 
form i p ękna, a do tego nadąją się nąjlepięj oo do 
formy skoóosone wzorki, poczynająca od rzeczy ła­
twych, a przechodzące stopniowo do ooras trudniej­
szych. Jak najdokładniej obrobione kamienie nmo- 
żebniają dzieoka łatwość i pewność w ustawianiu 
budowli. Ważną też zaletą tych skrzynek jest ich 
niezwykła trwałość; zgubione zaś kamyki można 
każdego czasu zastąpić nowymi, a skrzynki same 
systematycznie powiększać prtrz dokupywanie skrzy­
nek dopełniająoyoh i kctwietnyoh skrzynek mostowych. 
Piękną nowośnią są przepyszne układanki „Satnrn* 
i „Meteor", jako też Riobtera aparaty mówiąoe i 
instrumenty muzyosne.

Zm arli.
J óze f K enezal ow skl, redaktor „Hałyez&ni-

na* jeden z najgorliwszych członków partyi staro- 
rnskiej, umarł dziś rano o 7 we Lwowie.

Ze stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie członków Komitetu dobro- 

ozynnzgo jarmarku lwowskiego w r. 1906 odbędzie 
się w piątek, 16 bm. o 7 wieczorem w sali obrad izby 
handlowej. __________________

Z całego świata*
Berlin . Jak donoszą poranne dzieanikl, od­

było się wczoraj w Berlinie i podmiejskich gminach 
73 zgromadzeń w sprawie braku mięsa i dro­
żyzny. Przemawiali głśwnis przywódcy i mężo­
wie zaufania stronnictwa ■ooy&lao-demokratyosnsge. 
Natłok był tak wielki, iż policja musiała niektóra 
lokale zamknąć. Na wszystkioh zebraniach pnyjęto 
rezolaoye z żądaniem : otwaroia granic dia przywozu 
bydła i mięsa, przy ozem należy lojalnie wykonywać 
przepisy kontroli zdrowotnej; zniżenia ceł od nie­
zbędnych środków żywności a s czasem zupełnego 
zniesienia tych aeł.

^S n e ir z a  Sprawozdanie oeatra.ua, i—a« 
syi meteorologicznej we Wieduiu i anstryaokieh kolei 
państwowyon. Dole 19 listopada. 1906 roku o gods. 7 
rano. Czerniewoe —•— Tarnopol — —. Lwów -f-St,
S io le  Przemyśl — . Jarosław — — Tarnów

. N o w y Z agórz —  —  K ra k ó w  + 8  7 P ra g a  4 * 4, 
W iedeń +  42  Sem m ering +  0'0 Sadapeast +5  4 U e a l 
+ 1 2  R iv a  + 5 1  T ry e st  + 6  9 C e lsyu sza

Matko* i inne polskie pieśni. Nie jedna łza perliła 
się w oozaoh naszych ziomków, dłnźszy czas za- 
mieszkających Abbazyę. Nie zmordowany w trudach 
i pracach kośoielaych i szkolnych miejscowy kapłan

Biel artystmioleracft
* P ried stsw lń u le  am atorskie w kasynie.

W  sobotę odbyło się w salach miejskiego kasyna 
bardzo udatne przedstawienie amatorskie, na które 
próoz doskonałych — jak zawsze — prodnkoyj 
„Echa* pod batntą p. Lnstiga, złożyły się dwie je­
dnoaktówki: „O ohlebie i wodzie*, wodewil i 
naldo Rinaldici", opera komiczna. W oba tych 
sztuczkach Jedyne partye kobiece wykonała znana 
jnź z występów młoda a bardzo obieoąjąca śpiewa­
czka p. Mary a Sohlesingerówna. Zarówno jako pen- 
syonarka w wodewiln „O ohlebie i wodzie", Jak ja ­
ko córka zbója w „Rinaldo Rinaldini* przedstawiła 
się p. Sohlesingerówna pod każdym względem do­
datnio. Głos Jej brzmiał czysto i donośnie, deklaaa- 
rya była bet zurzatn, a gra pr»y nadzwyczaj ko­
rzystnych warunkach zewnętrsnyoh, przysporzyła 
młodej artystce sporo oklasków. Doskonałych part­
nerów miała pna Schl. w kilka członkach „Boha",
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którzy objęli partye męskie. Soh kasyna była prze- 
p tb lo H .

m p o rtn a r  lw « w ib l« g *  le a im  m łe lik lea w .
W e czwartek „Przyjaciel Fryc*1, opera w 8 a. 

słowe P. Saardooa, muz. P. Masoagniego
W  piątek „Tak albo nie“ .
W  sobotę popołudnia „Zemsta11, kom. w 4 a. A . 

hr. M edry — wieczór „Przyjaciel Fryc11,
W  niedzielę popol. „Jaś i Małgosia", wieczór 

sLa Bestia" Żuławskiego
W  poniedziałek .Tak albo nie".
We wtorek „Boccaoio*1 Snppego.
W e środę po raz I „Pani Walewska" sztuka w 

6 aktach przez W. Gąsiorowskiego i Ign. Nikoro- 
wicza.

W e czwartek „Boccaoio11.
W  piątek „Pani Walewska11 Gąsiorowskiego i 

Nikoro wicza.
H tp e n n a r te atrn  k r a k e w .U e t *

W  ezwartek Nakopane11 Bionego.
W  piątek teatr zamknięty.
W  sobotę premiera „Soherlook Holmes" Conan 

Doylego.
W niedzielę popołudnia „Oj młody, młody11 

Fredry, wieczór „Soherlook Holmes11 Conan Doylea.

Z  W A E S Z A W Y .
(P ocztą .)

— Naczelnik powiatu będzińskiego Mirbach po 
szeregu obław ujał ogółem 15 ludzi, należących do 
szajki, która grabiła okolicę i szerzyła postraoh 
wśród ludności. W  liczbie ujętych jest 6 kozaków 
i 8 byłych strażników. Wszyscy oskaiżeni są o ban­
dytyzm i oddani zostali pod sąd połowy.

— W Łodzi zabito wczoraj jednego robotnika 
i jedną robotnicę, a śmiertelnie zraniono jednego ro­
botnika. Nadto cztery osoby otrzymały lżejsze rany 
postrzałowe. Do sklepu z obuwiem Jankla Margu- 
lesa wtargnęło wczoraj kilku lidzi s żądaniem 
zamknięcia sklepu. Gdy Margules się ociągał, poło­
żono go trupem na miejscu kilkoma strzałami re­
wolwerowymi. Zabójstwo to jest w związku ze straj­
kiem szewców w dzielnicy Staromiejskiej.

z  ^ © z . a s r - A . a s r i . A .
(Telegrafem i pooztą.)

O p o lsk i katechizm .
W czorajszy pierwszy nakład „Lecha" został 

skonfiskowany za odezwę księży dekanatu bu­
kowskiego. (Drugi nakład wyszedł bez tej o- 
deswy).

W  Kędzierzynie w pow. kozielskim odbyło 
się zebranie księży niemieckich zwołane przez ks. 
dziekana i posła aniemczałego Głowackiego z 
Wysokiej celem utworzenia centralnego związku 
księży centrowych —  oraz omówienia sprawy 
petycyi do rządu o przywrócenie języka ojczy­
stego w szkołach, szczególnie w nauce religii. 
Zebranie oświadczyło się przeciw strajkowi szkol- 
oemu.

W  Oberhausen odbył się, jak donosi „Dzien­
nik poznański", wiec w sprawie opieki ducho­
wnej. P. Józef Szulc zdał sprawę z przyjęcia, 
jakiego doznała deputacya u kardynała arcy­
biskupa kolońskiego ks Fischera. Proszono o na­
bożeństwa polskie przedpołudniowe co niedzielę 
i święta, o lepszą opiekę duchowną, o przygoto­
wywanie dzieci w języku polskim do sakramen­
tów św. oraz o używanie języka polskiego przy 
chrztach, ślubach i pogrzebach. Co do dzieci ks. 
kardynał odpowiedział, że nie zezwoli, aby mia­
ły być przygotowane w języku polskim, ponie­
waż jest przekonany, iż dzieci rozumieją to, czego 
się nozą po niemiecku.

Ostatnie wiadomości.
Br. Aerenthal.

Politycy zapuszczają się w różne domysły, 
dlaczego nowy austryacki minister spraw zagr., 
który na Berlin jechał do Petersburga z poże­
gnaniem jako ambasador ustępujący, wracając z 
Petersburga znowu wstępuje do Berlina, gdzie 
dzisiąj przybędzie i jutro wieczór a najdalej w 
piątek rano odjedzie, nie czekając na powrót ce- 
***** Wilhelma z Monachium. W czoraj miał 
wrócić do Berlina ambasador austro-węgierski
Stógyenyi.

Telegramy i telefonematy
z dnia 14 listopada i 906.

Berlin. Przybył tu austro węgierski minister 
spraw zagraniozaych br. Aerenthal.

lo n a ch lu m . Cesarz Wilhelm i cesarzowa 
Augusta Wiktorya odjechali stąd o północy. 
Cesars udał się do Donau-Eschingen w odwie­
dziny do ks. Ffirstenberga, cesarzowa pojechała 
do Achern (w W . Ks. Badeńskiem) do swej s io ­
stry ks. Teodory.

Rada państw a.
W iedeń. W dalszym ciągu wczorajszego 

posiedzenia izby postów w ogólnej dyskusyi nad 
przedłożeniem o r e f o r m i e  w y b o r c z e j  zabrał 
głos p. G ł ą b i ń s k i ,  jako sprawozdawca mniej­
szości w  sprawie p o l s k i e g o  m a n d a t u  
z B u k o w i  ny.  Mimo trudności, jakie nastręcza 
kompromis zawarty wkomisyi, §. 6 (traktujący
0 liczbie mandatów dla poszczególnych krajów), 
może być zmieniony w tym duchu, aby Buko­
winie przyznano jeden mandat polski. Ta popra­
wka nie narazi reformy wyborczej, lecz owszem, 
przyczyni się do jej wzmocnienia. §. 6 oznacza 
w swam obecnem brzmieniu zaaczuą i trwałą 
zdobyez; illustruje on zbliżenie narodów w Au- 
stryi, które nastąpiło w drodze pokojowego kom­
promisu w sprawie zmienionego stosunku głosów 
w Badzie państwa. Fakt ten wzbogaca austry- 
acką politykę o  tę prawdę, że nie „dlride et 
imperm11, iecz „iunctim Tiribus unilis" będzie jej 
hasłem. Wprawdzie natura kompromisu przynosi 
jnż to z sobą, że nikogo nie może zupełnie 
aadowolić, gdyż każdy kompromis wymaga 
pewnych ustępstw i uwzględnienia różnorodnych 
interesów, to jednak taki kompromis będzie tern 
gruntowniejsi), im więcej się nada do uspoko­
jenia nmysłów całej ludności. Na Bukowinie obok 
innych narodów wyposażonych w mandaty, z któ­
rych to narodowości żadna nie ma absolutnej wię­
kszości w krąju, istnieje jedna narodowość, która 
dotąd miała jeden mandat do Rady państwa a 4 
mandaty do Sejmu, a dawniej nawet dwa man­
daty do Rady państwa, obecnie zaś została zu­
pełnie pominięta. Jest to naród polski. Polacy 
osiedli na Bukowinie od kilku wieków i odgry­
wają w tym kraju rolę polityczną, kulturną
1 ekonomiczną, nie mówiąc o tern, iż większa 
część wielkiej posiadłości znajduje się w rękach 
polskich. Polacy trudnią się tam handlem i prze­
mysłem bardzo intenzywnie i w wielu gminach 
wiejskich posiadają większość. Pom imo iż ofi­
cjalne daty ze spisu ludności podają liczbę lu­
dności polskiej na Bukowinie na 27.000, to je ­
dnak ze samej statystyki wynika, że w rzeczy­
wistości cyfra ta musi być znacznie większa.

Jeżeli dalej uwzględni się, że Polacy na Buko­
winie są politycznym czynnikiem i że reprezen­
tują tam katolicyzm, to musi się uznać, że by- 

tioby nietylko polityczną niesprawiedliwością, ale 
także i politycznym nierozumem, aby tę narodo­
wość przy sposobności reformy wyborczej tak 
upośledzać. Jest konieczną logiczną konsekwencją 
obecnego rozdziału maudatów, aby Polacy na 
Bukowinie dążyli do zdobycia jednego z manda­
tów, przyznanych innym narodowościom ; to zaś 
wywołałoby trwałe walki narodowościowe i za­
mieszanie w dotychczasowych stosunkach naro­
dowościowych na Bukowinie. Wniosek mówcy 
odrzucono w kom isji reformy wyborczej małą 
tylko większością i głównie dlatego, że wtenczas 
nie przypuszczano, iż Niemcy uzyskają jeszcze 
jeden mandat w Krainie. Mandat ten później 
Niemcy dostali i obecnie odpada argument, który 
wówczas podnosili. Mówca jest przekonany, że 
niemiecko-rumuński blok w razie utworzenia 
mandatu polskiego na Bukowinie również pod­
niesie żądania utworzenia nowego mandatu dla 
s ieb ie ; mówca trwa jednak przy swym wniosku 
i spodziewa się, że izba go nie odrzuci. Dalej 
oświadcza poseł Głąbiński, że poseł Hruby prosił 
aby w jego imieniu uzasadaiał w Izbie zgłoszony 
przez tego posła wniosek mniejszości o utworze­
nie nowego słowiańskiego okręgu wyborczego na 
Ślązku. Powołuje się w tym kierunku na wywody 
tego posła w komisyi i przy końcu dyskusyi nad 
grupą pierwszą odpowie imieniem Hrubego na 
ewentualne zarzuty przeciw temu wnioskowi 
(Oklaski u Polaków).

Pos. S o b o t k a  w przemowie swej do­
magał się między inuemi prawa glosowania dla 
kobiet i występuje przeciw systemowi płn- 
ralnemu.

P. B a r t o 1 i domagał się utworzenia w ło­
skiego mandatu w Zadarze.

P. M i c h e j d a  oświadczył, że reforma 
wyborcza jest dla jego frakcyi prawie niemożli­
wą do przyjęcia, gdyż nie tylko nie przynosi 
równego prawa wyborczego, ale przyznaje Niem­
com  na SIązku dwa razy więcej mandatów, 
aniżeli im się według sprawiedliwości należy. 
Przedłożenie o reformie jest utrwaleniem hege­
monii Niemców, a jeśli słowiańskie stronnictwa 
mimo to nie przeszkadzają dojściu reformy do 
skutku, czynią wielkie poświęcenie i objawiają 
wielki patryotyzm w nadziei, że reforma wybor­
cza przyczyni się do sanacji stosunków parła 
mentarnych i do wzmocnienia państwa, na któ­
rego rozwoju i sile Słowianom zależy bardzo. 
Mówca przytacza statystyczne daty co  do zalu 
dnieniu Ślązka, wykazuje krzywdę Polaków i 
Czechów. I ten mandat, który rzekomo przyzna­
no w komisyi Słowianom, przypadnie z pewno 
ścią socjalistom  i stronnictwa słowiańskie nic na 
tem nie zyskają. Mówca domaga się stanowczo 
pomnożenia na Ślązku mandatów polskich o je ­
den, należący się Polakom ze względu aa ich 
kulturalne stanowisko i siłę podatkową.

P. S t r a u c h e r  wskazuje na braki i 
niesprawiedliwość przedłożenia, oraz na upośle­
dzenie m. Czerniowiec, domaga się należytego 
zastępstwa dla żydów a kończy wnioskiem, aby 
Czerniowcom przyznano 3 mandaty i aby przez 
odpowiedni podział okręgów wyborczych żydzi 
mieli także zastępstwo na Bukowinie.

P. B i a n k i n i przemawiał przeciw żą­
daniu p. Bartolego o utworzenie mandatu w ło­
skiego w Zadarze.

P. S t e r n b e r g  bromł się przeciw zarzu­
towi, jakoby żywił uczucia antidyaastyczne. Pod­
czas swe) mowy atoli czynił rozmaite wycieczki 
przeciw dynasty i, tak że przewodniczący ciągle 
wzywał go do porządku, wreszcie wiceprezydent 
dr. Kaiser odebrał mu głos.

P. B o h o s i e w i c z  przemawiał za 
wnioskiem mniejszości p. Głąbińskiego co do u- 
tworzenia jednego mandatu dla Polaków na Bu 
kowiuie. W nowej ustawie wyborczej wszystkie 
aarody aa Bukowinie doznały daleko idącego 
uwzględnienia, a jeśli się zważy, że tak Rusini 
jak Rumuni oświadczyli, że żadnego zarzutu nie 
uczynią z powodu utworzenia mandatu polskiego 
na Bukowinie, to należy uważać za obowiązek 
izby uchwalenie tego żądania. Jeśli zachodzi o- 
bawa, aby mandat ten nie popsuł stosunku mię 
dzy blokiem słowiańskim a aiemiecko-romańskim, 
to w razie uchwalenia dla Bukowiny 15 man­
datów, można utworzyć nowy mandat niemiecko- 
romański. Polacy będą wniosek taki popierali. 
Mówca więc na wypadek przyjęcia wniosku 
mniejszości p. Głąbińskiego czyni w n i o s e k  
d o d a t k o w y ,  aby liczbę mandatów w Austryi 
Dolnej podwyższono na 65.

Wniosek p. Bohosiewicza uzyskał należyte 
poparcie.

P. P a c h e r przedłożył rezolucyę, wzywa­
jącą rząd, aby przedłożył projekt ustawy co do 
przekształcenia izby panów w izbę stanów na 
podstawie zawodów.

Na tem dyskusję zakończono i w y b r a ­
n o  m ó w c ó w  g e n e r a l n y c h :  pro p. 
Ellenbogena, contra  p. Bendla.

P. E l l e n b o g e n  przemawiał przeciw 
wnioskowi p. Bobos ewicza, gdyż przez przyjęcie 
tego wniosku z takim trudem skonstruowany po­
dział okręgów wyborczych zostałby znów zmie­
niony i świadczą imieniem stronnictwa, że sprze­
ciw ić się musi podobnym dążeniom. Zresztą są­
dzi, że reformie wyborczej odda najlepszą usługę, 
jeśli dla oszczędzenia czasu zakończy swe wy­
wody.

Na tem dyskusję p r z e r w a n o .
Następne posiedzenie dziś o 11 rano.
W iedeń. Izba posłów na dzisiejszem po 

siedzeniu po przemówieniach mówcy generalne­
go contra p. Bendla i referenta LOckera, który 
prosił o przyjęcie I grupy ustawy wyborczej we­
dług uchwał komisyi, przystąpiła do g ł o s o ­
w a n i a .

P i e r w s z ą  g r u p ę  p r z y j ę t o  w 
b r z m i e n i u  p r o p o n o w a n e m  p r z e z  
r e f e r e n t a  z o d r z u c e n i e m  w s z y s t ­
k i c h  z g ł o s z o n y c h  w n i o s k ó w
m n i e j s z o ś c i .

W n i o s e k  Koła polskiego, przedłożony 
jako wniosek mniejszości, a broniony wczoraj 
przez p . Głąbińskiego, o m a n d a t  p o l s k i  
z B u k o w i n y ,  otrzymał tylko zwyczajną 
większość głosów, więc u p a d ł ;  przeciw temu 
wnioskowi głosowali Niemcy a dlatego, że Czesi 
uchwalili głosować przeciw ekwiwalentowi za 
mandat polski z Bukowiny w postaci jednego no­
wego mandatu niemieckiego.

Przystąpiono do grupy drugiej, do §  7 o 
uprawnieniu do głosowania i o wybieralności.

P. A d l e r  wystąpił przeciw postanowie­
niu o jednorocznej osiadłości i domagał się, aby 
przynajmniej w gminach, które są mniejsze, ani­
żeli okręgi wyborcze, osiedlenie było związane 
z okręgiem wyborczym, a nie —  jak przedłoże­
nie proponuje — z gminą.

P. C h o ć  uzasadniał wniosek mniejszo­
ści w sprawie przyznania kobietom prawa gło­
sowania.

P. R o m a ń c z u k  wniósł, aby głoso­
wanie nad ustępem trzecim § 7, dotyczącym za­
stępców posłów, pozostawić w zawieszeniu, aż 
będzie uchwalony § 36, zawierający bliższe po­
stanowienia co  do instytucyi zastępców posłów. 
Mówca oświadcza imieniem swego stronnictwa, 
że głosować będzie przeciw postanowieniom o 
zastępcach posłów .

P. S c h u h m e i e r  przemawiał w po­
dobnym duchu, jak Adler i zaznaczył, że wyma­
ganie jednorocznego czasu osiedlenia pozbawiło­
by tysiące robotników prawa wyborczego.

P . S o b o t k a  przemawiał za prawem 
głosowania kobiet.

Dyskusję zamknięto.
M ówca generalny Pernerstorfer zwalczał 

żądanie jednorocznzgo osiedlenia i oświadczył się 
za tem, aby nie dopiero od 24 roku życia, ale 
od 20 roku życia był uprawniony do głoso­
wania.

Drugim mówcą generalnym wybrano K lo -
facza.

Obrady przerwano i posiedzenie zamknięto.
Następne w piątek o godz. pół do 3 po­

południu.

Reforma wyborcza.
W iedeń. Z powodu odrzucenia przez izbę 

posłów wniosku o utworzenie polskiego mandatu 
z Bukowiny (patrz wyżej sprawozdanie z dzisiej­
szego posiedzenia izby posłów ), postawi Głąbiń­
ski wniosek o  zmianę okręgu czerniowieckiego 
w ten sposób, aby Umożliwić tam wybór Polaka.

W iedeń. Subkomitet komisyi reformy wy­
borczej obradował dziś w dalszym ciągu nad 
§ 4 ustawy o wolności wyborów, i  wyłączeniem 
wniosków o utworzenie t. zw. paragrafu kazno­
dziejskiego. Obrad nie ukończono, dalszy ich ciąg 
w piątek.

W iedeń. Pod przewodnictwem p. D u l ę b y  
odbyła się dziś narada subkomitetu komisyi re­
formy wyborczej w sprawie tzw. paragrafu kazno­
dziejskiego. Uczyniono szereg wniosków, między 
innemi o wprowadzenie kary za groźbę bojkoto 
wania wyborcy. Minister sprawiedliwości dr. 
Klein wykazywał, że żadnych nowych kar nie 
potrzeba, gdyż wszystkie możliwe wykroczenia 
i kary za nie są pomieszczone w ustawie 
karnej.

Koło polskie.
W iedeń Koło polskie odbyło wczoraj po­

siedzenie Na wstępie jego prezes A b r a h a m o ­
w i e  z poświęcał gorące wspomnienie pozgonne 
zmarłemu w niedzielę śp. M i e c z y s ł a w o w i  
hr .  D u n i n  B o r k o w s k i e m u .

„W ielu z nas, mówił prezes Abrahamowicz, 
kolegowało ze zmarłym i w seimie i w Radzie 
państwa. Zgasł jeden z najzasłużeńszych obywa­
teli, który łączył w sobie wszystkie cnoty oby­
watelskie i dzięki nim potrafił zjednać sobie 
powszechaą miłość i poważanie. Lud czcił go i 
kochał. Zmarły od początku ery konstytucyjnej 
do ostatniej chwili zastępował lud w swym 
okręgu, był też marszałkiem powiatowym i na 
obu tych stanowiskach położył ogromue zasługi 
około uregulowania stosunków w powiecie 
borszczowskim, gdzie na każdym kroku spotyka 
się ślady jego dobroczynnej działalności4.

W dalszym ciągu zawiadomił prezes, że 
prezydyum Koła wysłało do rodziny ś. p. Bor­
kowskiego telegram kondolencyjny, a skontato- 
wawszy, że K oło  uczciło przez powstanie pa­
mięć zmarłego, polecił zanotować to w potokole 
posiedzenia.

Następnie prezes p. Abnahamowicz przed­
stawił petycyę Tow. gospodarczego i odpis wy­
słanego przez to towarzystwo do ministerstwa 
wojny podania w sprawie zakupna otrębów, ja ­
kie w nadchodzącym peryodzie miewa w obrębie 
działalności Tow. będą do zbycia. Prezes waosi 
o poparcie petycyi ze strony K oła, oraz zawia­
damia, że rzecz ta będzie podniesiona w de- 
legacyi.

Przystąpiono do obrad nad sprawą r e f o r ­
my  w y b o r c z e j ,  uznając dyskusję za p o ­
u f n ą  W  trakcie obrad oświadczyło się K oło 
przeciw reasumcyi uchwały, dotyczącej wyborów 
proporcjonalnych z gmin wiejskich. Obradowano 
także nad ustawą o ochronie wolności wybor­
czej, przyczem większość oświadczyła się przeciw 
tzw. „paragrafowi kaznodziejskiemu4. Na w nio­
sek pp Abrabamowieza i Głąbińskiego uchwalo­
no : „Koło polskie pozostawia komisyi parlamen­
tarnej i polskim człm kom  komisyi reformy wy­
borczej możliwość dokładniejszego i jaśniejszego 
sprecyzowania paragrafu 4 ustawy o wolności 
w yborczej.11

Komisya budżetowa.
Wiedeń. K om isja  budżetowa obradowała 

dziś w dalszym ciągu nad wnioskiem p Bóheima 
w sprawie polepszenia bytu urzędników i służby 
pocztowej. Na początku posiedzenia przewodni­
czący dr. Kathrein oznajmił, że rząd aa wezwa­
nie komisyi budżetowej przedłożył wykaz kosz­
tów 20%  dodatku drożyźuiauego dla czterech 
najniższych klas rangi urzędników państwowych. 
Sprawa ta będzie aa porządku dziennym jednego 
z najbliższych posiedzeń komisyi.

P. d. Elvert wnosi, ażeby wykazy te o d e ­
słano do subkomitetu z 7 członków celem zło- 
żania jaknajrychlej sprawozdania.

Następnie obradowano dalej nad wnioskiem 
Baheima. Bar. d’ Elvert przemawiał za tym 
wnioskiem

P. G ł ą b i ń s k i  wskazał na to, że sprawa 
urzędników pocztowych jest tyiko częścią ogólnej 
kwestyi bytu urzędników państwowych i należy 
ją  traktować także z tego ogólnego stanowiska. 
Skargi urzędników są zupełnie uzasad ńone, 
w obec ekonomicznego rozwoju państwa i połą­
czonego z tem podrożenia mieszkań i środków 
żywności. W razie przyznania 20%  dodatku dro- 
żyźnianego czterem najniższym klasom urzędni 
ków państwowych według ofieyalnych wykazów 
potrzebaby około 27 milionów koron. W  tem ze­
stawieniu jednakże nie są niestety uwzględnieni 
urzędnicy kolei państwowych. Byłoby wskazanem, 
ażeby minister skarbu zajął stanowisko w komi­
syi do tych życzeń, gdyż jest ubolewania godnem, 
że komisya ma tylko drogę uchwalenia rezolucji 
do rządu, co nie przyczyni się do uspokojenia 
urzędników państwowych Mówca zgadza się 
z wnioskiem referenta, zalecającym uwzględnienie 
życzeń urzędników i służby pocztowej.

P, Seitz wnosi ze względu na to, że wszy­
scy są zgodni w tej sprawie i że należy przy­
stąpić do czynu, zamknięcie dyskusyi, co  też 
uchwalono, poczem obrady przerwano ze względu 
na rozpoczynające się posiedzenie plenarne Izby 
posłów,

Sejm chorwacki.
Zngrzeb. Wczorajsze posiedzenie sejmu 

chorwackiego było, jak i poprzednie, bardzo bu­
rzliwe. Posłów koalicyjnych, gdy się pojawili w 
sali, galerya powitała oklaskami. Między postami

koalicyjnymi a partyą Starczewicza przychodziło 
do ciągłych sporów i ostrej wymiany słów. Z 
powodu wielkiej wrzawy, panującej w  sali, 
przewodniczący o 12 przerwał posiedzenie.

Po ponownem otwarciu posiedzenia dr. 
Tuskan odczytał w imieniu chorwackiej partyi 
prawnej deklarację, oświadczającą, że partya 
będzie rząd i bana popierała.

Prezes partyi Starcewicza dr. Frank chciał 
teraz imieniem swej partyi złożyć oświadczenie, 
ale ponownie przyszło do burzliwych scen i po­
nownie posiedzenie zawieszono na 25 minut. D o­
piero potem p. Frank złożył swe oświadczenie, 
że nie zgadza się na program rządu; ban za­
warł pakt z koalicyą, na którą też spada cała 
odpowiedzialność.

Z  ziem  polskich.
Sprawa samorządu.

Petersburg. Na drugiem posiedzeniu ko­
misyi dla samorządu w Królestwie polskiem Po­
lacy oświadczyli, że kompetencję ziemstwa ro ­
syjskiego uwaiąją za dostateczną bez późniejsze­
go jej ograniczenia i prosili o rozszerzenie jej w 
sprawach sanitarnych, dobroczynnych i szkol­
nych. Zażądali trzech stopni samorządu: pierw­
szym stopniem ma być gmina, drugim okręg, o- 
bejmujący kilka powiatów, trzecim cały kraj 
Projekt ten spotkał się z silną opozycją  przed­
stawicieli rządu, zwłaszcza w kwestyi trzeciego 
stopnia samorządu, czyli organizacji łączącej 
kraj cały.

Petersburg. (Ag. Tel.) Na konferencji w 
sprawie organizacyi ziemstw w Królestwie Pol­
skiem oświadczył zastępca generał-gubernatora, 
że ze strony generał-gubernatora nie ma ża­
dnych przeszkód co do tego, ażeby agendy zała­
twiane były w języku polskim, z wyjątkiem ko­
respondencji z władzami państwowemi, która 
musi odbywać się w języku rosyjskim.

W yjątkow a spraw a.
W arszawa Wczoraj zasiadł w izbie sądo­

wej wśród grona sędziów ks. arcybiskup Popiel 
w purpurze. Miała być rozstrzygnięta sprawa b i­
skupa kujawsko kaliskiego ks. Zdzitowieckiego, 
oskarżonego przez ks. Paulina Borso o pozba­
wienie probostwa. Izba sądowa, jako świecka, 
uznała się niekompetentną i sprawę umorzyła. 
Sprawę tę rozstrzygnął już Rzym.

Nieudałj zamach na pociąg
Warszawa. Urzędowo donoszą, że w nie- 

zamieszkanej willi na stacyi Zamojska linii pe­
tersbursko-warszawskiej zebrało się 20 niezna­
nych ludzi. Gdy władze o tem dowiedziały się 
i straż zbliżyła się do „tego budynku, zebrani 
uciekli do lasu. Siedmiu z nich uwięziono. 
W willi znaleziono 8 bomb i kosz z materyałami 
do opatrunków. Przypuszczają że szło o zamach 
na pociąg, podobny jak w Bogowie.

Z  Rosyi.
Witte w Petersburgu.

Londyn. Hr. Witte, który powrócił do Pe­
tersburga, przyjął korespondenta londyńskiego 
dziennika „Daily Tełegr." i oświadczył, że po- 
wróoił do Rosyi nie aby przyjąć urząd państwo­
wy w czynnej służbie, lecz aby pokazać reakcjo­
nistom. że nie obawia się ich pogróżek, jak nie 
obawia się również i rewolucjonistów, ponieważ 
był i jest przyjacielem reform. Pobyt hr. Wittego 
w Petersburgu nie potrwa zbyt (Rugo, gdyż ma 
on zamiar udać się do swej córki do Brukseli.

Petersburg. Do tutejszych dzienuików do­
noszą z Kronsztadu, że uciekło tam 25 maryna­
rzy, zasądzonych na dożywotnie roboty przymu­
sowe. Tylko jednego ze zbiegów schwytano.

Paryż Aresztowano tu zagranicznego anar 
chistę, który rzekomo brał udział w rabunku 
w pewnym banku rosyjskim. Aresztowanego w y­
dano rosyjskiemu konsulatowi. Tożsamości jego 
nie stwierdzono.

Parlament francuski.
Paryż. Izba deputowanych obradowała w 

dalszym ciągu nad mterpelacyami w sprawie 
r o z d z i a ł u  K o ś c i o ł a  o d  p a ń s t w a .  
Dep. Denis Gochin zaznaczył, że katolicy stać 
mogą tylko przy papieżu i wyraził przekonanie, 
że rząd może dążyć do porozumienia z papie­
żem. Oświadczył, że wiara katolicka jest nie­
wzruszoną i że Kościół wyjdzie tryumfatorem 
z narzuconej mu walki. Dep. Jaures oświadczył, 
że socjaliści chcą już raz skończyć z polityką 
kościelną, aby przystąpić do uskutecznienia celów 
polityki socjalnej. Mówca jest przekonany, że 
minister Briand przeprowadzi przepisy ustawy 
bez słabości, ale i bez gwałtów. Jeżeli Kościół 
pragnie walki, to na to socjaliści przystaną. 
Mówca życzy sobie, by minister Briand oświad­
czył, że termin jedinoroczny dla przekazania 
dóbr kościelnych może być zmieniony.

Nad wnioskiem Jauresa wywiązała się i 
dłuższa wymiana zdań między nim a ministrem 
Briand’em. Briand wzywał większość republi­
kańską, by się skupiła około rządu, której zada­
niem jest ustawę przeprowadzić. Zwrócony do 
prawicy m ów ił: Nie chcemy ponownie wchodzić 
w stosunki z papieżem, nawet nie w stosunki 
pośrednie Jeżeli będzie panował spokój, jak 
papież radzi, będziecie mogli swój obowiązek 
spełniać. A le w dniu, w którym uie usłuchacie 
rady papieża, poznacie całą naszą siłę.

Następnie prezydent odczytał wniesione 
„porządki dzienne". Izba przyjęła 416 głosami 
przeciw 163 akceptowany przez rząd porządek 
dzienny dep. Manjan, w którym izba pochwala 
oświadczenie rządu, pokłada zaufanie w jego 
stanowczości, iż zapewni zupełne przeprowadze­
nie ustawy separacyjnej i odrzuca wszelkie do­
datki do tego porządku dziennego.

Parlament angielski.
L on dyu  Onegdajsze posiedzenie Izby gmin 

trwało całą noc i skończyło się dopiero wczoraj 
o godz. 9 min 40 rano, Pomimo to popołudniu 
odbyło się nowe posiedzenie. Przyszło między 
opozycyą a rządem do kompromisu, według któ­
rego jeszcze dwa posiedzenia będą poświęcone 
szczegółowej dyskusyi nad przedłożeniem o dzie­
rżawie ziemi.

Bunt w Transvaalu
Kapszt d. Wojsko inspektora policji Whi- 

te*a miało wczoraj w oddaleniu 14 mil na wschód 
od Upington starcie z przywódcą powstańców 
boerskich Ferreirą. Przez pół godziny trwała wy­
miana etrzałów, poczem Ferreira się cofnął. 
White wrócił do Upinpton, ponieważ udar sło­

neczny uniemożliwił mu dalszą walkę. Są obecnie 
w drodze trzy oddziały powstańców: jeden pod 
wodzą Ferreiry udaje się do dystryktu Hay, drugi 
do Kekamas, trzeci wyruszył z niemieckiej Afryki 
południowo zachodniej i właśnie przekroczył gra­
nicę. White, którego stan w ciągu dnia się po­
lepszył, udał się na czele 40 ludzi z Upington 
na spotkanie z tą ostatnią grupą powstańców.

Parlament niemiecki.
B erlin . Po długiej przerwie letniej parla­

ment niemiecki zebrał się wczoraj na posiedze­
nie i załatwił szereg petycyj.

Dziś wejdzie na porządek dzienny interpe­
la c ja  Bassermanna, która opiewa: „Czy kanclerz 
Rzeszy gotów jest wyjaśnić wszystkie szczegóły 
stosunku Niemiec do innych mocarstw i wyrazić 
swe zdanie co  do obaw, jakie się objawiły 
w wielu kołach z powodu międzynarodowego po­
łożenia. Kanclerz Balów natychmiast odpowie na 
tę interpelację.

Nadto wejdą na dzisiejsze posiedzenie par­
lamentu interpelacje wolnomyślnych i socjalistów  
w sprawie drożyzny mięsa.

Z rynków towarowych.
B u k  r o ln i c z y  w e  L w o w ie .

Lwów dnia 14 listopada.
Dziś notujemy za 60 kilogramów looo Lwów. 

waluta koronowa-
Pszenioa gotowa od 7-80 do 8-—, pszenica na ter- 

m im  7 60 do 7*70. Żyto gotowe 5*80 do 610, żyto na 
termina 6 70 do 5 90. Owies obroozny gotowy 6-70 do 
7*—.O w iec obroozny na termina 6.50 do 6*70 Jęczmień 
pastewny 6 90 do 660. Jęczmień browarniany 7— do
7-60. Rzepak 00*00 do 00 00. Lnianka 0-00 do 0-00. 
Groch pastewny 6*50 do 7 0 i grooh do gotowania 
3.60 do 9.50. Wyk 55 ■ do 575. Bobik 609 do 6-20 
Hreczka 00.00 de 00'00. Kukurudza nowa ra 56 kilo 
00*0 do 0*00, kukuradza stara 0-00 do 0*00 Chmiel no­
wy za 56 kilo 00-00 do 00 00, chmiel stary 00 00 do 
00'00. Koniczyna czerwona 50"— do 60* —, koniczyna 
biata 80— do 45*—, koniczyna szwedzka 60'— do 
70-—. Tymotka 20*— do 8 .*—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
87-— do 37'50. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—•— do —’ —, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowauy 20 75 do 81"—

O e u i k  i l e m i e p ł o d ń w  w  K w k e w l e  z d.
13 listopada 1906 r. w „Hali zbożowej". — Tendenoya 
słaba, podaż obfita, usposobienie bez ochoty.

Pszenica biała od koron 8 55 do 8-65, biała tran 
zyto 0'“ - do 0 — czerwona i żółta 8*30 do 8 50, 
czerwona i żółta nowa 0’ — do O1—, węg. 7 90 do
8-25. Żyto kraj. —■— do —■—, żyto dworskie 6 6 > dc 
7*00, Targowe 6-40 do 6*60, tranzyto 0-— do O — węg. 
7-00 do 7*25. Jęczmień browarny 7-25 do 7*60. na 
krupy 6*90 do 7*25, na paszę —• — do —1—, tranzyto 
0.— do -  0. Owies 7*80 do 8*25. Proso zwykłe 0 00 
do 0 00. Tatarka 7-00 do 7*40. Kukurudza nowa 6 20 do 
6-40, stara 0**— do 0*—. Cinąuantin nowa 8*00 do 8 25. 
Cinąnantin stara 0*— do O* — Groch Wiktorya 11*50, 
do 1250, rwy kły 9*75 do 10*50, pastewny 3*75 du 9-50 
Fasola oukr. stara 16*50 do 18*—, długa 18*30 do 13*50, 
krótka 11*00 do 11*50* perłowa 12*50 do 18*—. |Bobik 
8*80 do 7*00. W yka 0.— do 0*—. Rzepak jesienny
15*50 do 16*00, tra n z y to  do —*—. Siemię lniane
11*50 do 12 50, konopie 11*50 do 12*35. Lnica — 00 do 
00*—. Mak niebieski 32*— de 85*—, szary —*— do 
Koniczyna nasienna czerwona —*-*■ do —*—, nasienna 
biała 00 — do 00*—, nasienna szwedzka **— do * 
Esparsetta —*00 do —*00. Lucerna —*— do
motka —*— do —*—. Otręby pszenne 4*85 do 5*10, zy- 
tne 4*80 do 4*60. Mąka czerwona 5-35 do 5 76. Otagi 
4*60 do 6*10. Słoma żytnia długa z opł. 2*4 > lo 3 AJ 
pszeniczna długa 0*00 do 0*90. Mierzwa ży«. z opł 
—*— do —*—, pszeniczna 0*00 do 0*00—. Siano z wy ca 
stare z opł. 2*— do 2*40. Koniczyna pastew. 3*00 do 
3*60. Siano nowe 0 00 do 0*00. Soczewica 20*00 do 
25*00. Otręby rosyjskie żytnie 5'10 do 5*80. Ceny no­
towane za 50 klg.

B u d a p e s s t  dnia 14 listopada. Kurs w koro­
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na kwiecień
14 92—14*94, na październik 15*56—15*58, żyto na paź­
dziernik 00*00——*—, na kwiecień 13*40 do 13*42, 
owies na październik —'— do —*—, na kwiecień 
14*64 do 14*68, kukurudza na paździer. —■*— do —* 
na maj 10 89 do 10*40, rzepak na sierpień 26 50 
do 26*70

Oferty: dostateczne
Chęć kupna: lepsza
Usposobienie: silne
Pogoda : pochmurno.

Z rynków pieniężnych
W ie d e ń  d. 14 listopada. (Telegram „Gazety 

Narodowej"). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po południu. Akoye austryaokiego zakładu kredyto­
wego 674*50, węgierskiego zakładu kredytowego 810*00 
Anglobanku 3l8‘50, Dmonbanku 560*— Banka dla 
kr a1 ów  koronnych 448 50, Bankrereinu 555*50, Boden- 
oreaitu 1055*—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
570*—, kolei państwowych 675*76, kolei południowej 
174*—, tramwaju A. —.—, B. —.—, kolei Elbethal 
448*59, kolei północnej 5780, kolei ozerniowieckiej 
580*—, alpiny 308*—, Rima Mu rany a 566*—, praskiego 
towarzystwa żelaznego 2640*—, fabryki broni 562*— 
tureckie tytoniowe 425'— galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 672—, oblig. węg. indemniz, 
94*70, renta majowa 99*10, austryaoka renta koronowa 
98*90, węgierska renta koronowa 94*75, 56-let. listy
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 97*65 , 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 97*25, 4 i pół pro­
centowe listy banku krajowego 100*90, 5-prooentowe 
listy banku hipotecznego 110*50, 4-procentowe Banku 
kraj. 98*—, 4 i pół proc. Banku kraj. 100*90, 5-prooent. 
komunalne obligaeye Banku kraj. —*—, 4-procentowe 
galicyjskie obligaeye prop. 98*90, 4-prooentowe galio. 
pożyczki krajowe z r 1893 98*1,0, 4-prooentowa po­
życzka miasta Lwowa 96*30, losy tureckie 168*75 mar­
ki 117*65, ruble 263*75, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 83*40.

N A D ES ŁA N E
(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.)

Satoator "Sir
W cierpienia oh

teSńsl  w ntoijrttcfc prijriwąębźw 'odńc efceZy jC 
i do trawiasta 

Bgfrckyya zdrojów Sa\vatora w Preszewie
Główny skład we Lwowie: Rudolf Weinreb.

Nowy z lm o e y  u k ła d  h y d rop atyczn y

Dr. Ebersa K w egT S  na Lido
n n H  W o n o r > \ J D  Najuowsze urządzenia le- 
| I U U  f f  C l l C U j a  cznicze. Komfort pierwszo­
rzędny. Kuchnia i służba polska. Podróż z W ie­
dnia 15 godzin. — Adres o szczegóły: Dr. Ebers 
do 30 listopada w Krynicy, od grudnia Lido 
Yenezia.

Z  L IK W ID A C Y i S P Ó Ł K I T A P I C E R Ó W
nabyte portyery, firanki, kapy, dywany, materye meblowe 
itp. sprzedajemy nliej cen fabrycznyoh. Polecamy własnego 
wyrobu mebla salonowe, jadalnie, sypialnie i peśoiel taniej 

jak wszędzie.
JOZEF SCHUSTER i KAZIMIERZ TOCZYSKI
LWÓW, ul. 3 maja L 5 — przedtem SBOŁKA TAPICERÓW

Or. SKAŁKOWSKI Pańska Y6.J
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SPOKOJ.
tom dbusi.

(C ią g  t*y.)

Następnego dnia otrzymał Manfred dwa
listy.

Gdy czytał woniejący na pięknym pa­
pierze napisany list SeTery, • krew uderzyła ma 
do głowy. A więc Ethel nareszcie powró­
ciła. Naturalnie, zarat jutro pójdzie do willi 
Freya.

Potem wziął Ust pani Hoff i zaraz po prze­
czytaniu pierwszych wierszy rozjaśniony jego 
wzrok zasfpił się. Pani Hoff pisała

* IŁ lito  V  otrzymałam serdeczny list od 
Etnel, która mi doaosi, że Serera i Otto zjeż- 
diają już do rezydencji, a ona, na życzenie ma­
cochy, pozostaje na razie z miss M a d  wLauhs- 
dorf aż do czasu, gdy skończą się uroczystości z 
powodu jubileuszu króla. Dopiero więc z koń- j 
cem psldz eraika przyjed^ie Ethel do rezyden cji., 
Barazo mi za nią tęskno wiesz, jak ją poko- j 
chałam. Od Serery da o już nie miałam żad­
nej wiadomości; w wesc m życiu, jakie prowa­
dzi, nie ma czasu parnią ' o matce.*

Manfred sm uinie wsstchn? |ł. A w ięc Serera 
przyjechała sama, a  Ethel na ;ej rozkaz pozo­
stała w Łaubsdor f . Zaraz przejrzał plan. Sezery. 
Wszystko, co  m iłgloby przeszkodzi', teite-a-tete, 
ma być oddalone Na twarz wystąpiły mu ru­
mieńce gniewu i wstydu.

D o czego o n a  dąży? Czy chce mieć z nie­
g o  aiabawkę ? C zy nie zna go ? Z uczuciem 
watręta pochw yc-2 woniejący list od niej i poaarł 
go w strzępy.

Lecz co  ma je j teraz odpisać. Nie orzestąpi 
progu willi Freya,. póki nie powróci E th el; lecz 
jaką teras znaleźć: wymówkę, aby dostatecznie 
się usprawiedliwi'ó ? Nie może drainiu Severy, 
nie wolno mu te i obras:ć  szambeiana Lecz co 
r o b ić ?  Naraz przyszła mu myśl, że najlepiej u- 
ciec Miał wprawdzie n a  sztalugach wielki obraz 
„Idylla wiosenna*, który cnciał skończyć, ale na 
to  zważać nie będzie i a lbo pracę przerwie albo 
płótao weźmie z sobą. Obr? z ten miał iść do 
Hamburga i już paka dla niego stała przygoto­
waną. Zdecydował się szybko. Polecił przywołać 
kom isyonera. który zajmue się zapakowaniem 
obrazu i dostawieniem go na dworzec kole­
jow y a sam zaczął pakować kuferek podróżny.

W  dwie godziny potem jechał Manfred ko- 
leią do .Monachium.

GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 15 Listopada liłOC Nr. 255

Serera otrzymała odpowiedź Manfreda, 
przysłaną z Monachium. Pisał, iż bardzo żałuje, 
że me może jej teraz łużyć. ale praca, której 
odwlec nie może, zatrzymuje go w Monad ii im, 
skoro tylko się uwolni, co  nastąpi za parę ty- 
godny natychmiast powróci a pierwsze jego 
kroki będą do willi Freya.

Udawało się Hererze, że ton jego  listu jest 
trochę cieplejszy i znowu nadzieje obudziły się 

jej sercu.
Czas miała teraz bardzo zajęty ; rrusiała 

porobić mnostwo wizyt, aoy jako szambelanowa 
Tempolburg wejść w towarzystwo rezydencji, 
potem przygotowywać się musiała do uroczysto­
ści .uh hmszowrcL Mimo to całe to błyszczące, 
gwaine, ruchliwe życie nie dawało jej szczęścia 
i zadowolenia. Ustawicznie mvślała o Manfre­
dzie : tylko on jeden może jej dać pełne szczęście 
miłosne. I w jej sercu płomień namiętności go­
rzał coraz potężne^.

— Jest zimna i bez serca a ponad wszyst­
ko próżne — mówili jedni.

— biedny Tempelburg — mówili inni —  
myślał, że znalazł słodki napój a teraz pić musi 
kwaśne wino.

— Poczekajcie —  mówili szydercy —  ba­
da ona dopiero teren, aby wyszukać sobie naj­
lepszego. .

Szczególna zaś laska, którą następczyni 
tronu ciągle obdarzała Severę, potęgowała jeszcze 
zawiść i zazdrość

XIX.
Upłynął rot.
Na pozór nic się nie zmieniło w w jli  Freya, 

a tylko najlepiej wtajemniczeni dostrzegli, że szał 
życia i użycia jeszeze silniej opanował Sererę 
podczas gdy jej mąż stawał się coraz bardziej 
zrezygnowanym i melancholijnym.

Przez całą zimę państwo Tempelburg pro­
wadzili dom otwarty, wydawali wspaniałe bale,

Tym wszystkim, którzy ją poznali jeszcze w j w eczory, przyjęcia, Seyera olśniewała wszyst- 
cz&sie owego przedstaw.enia żywych obrazów i kich toaletami a pytanie: która jest najpiękniej-
którzy z rozmaitymi zamiarami i nadziejami o- 
czekiwal jej powrotu, przyniosła rozczarowanie. 
Nikt nie przypuszczał, że ta piękna kobieta bę­
dzie tak cierpką kapryśną, odpychającą. Panie 
zaś zazd 'ościły jej wspaniałych toalet i dlatego 
żle na n<ą patrzyły.

szą w kraju, następczyni tronu czy S eyera? — 
rozdzielało towarzystwo na dwa obozy. Zaraz 
jednak z pierwszą wiosną Tem pelburg, wie spa­
kowali kufry i wyjechali na południe. Przenosili 
się 7- miejsca na mirjsce, jak gdyby ziemia pa- j 

iliła się im pod stopami, a w lecie nagle zjechali!

do Laubsdorf i natychmiast rozesłali liczne za­
proszenia.

Także Manfred był między zaproszonymi, 
ale interesy, jak  się usprawiedliwił, nie pozwalały 
mu nrzybyć do  Laubsdorf. Tymi samemi intere­
sami tłumaczył s  ę także w ” mie, podczas któ­
rej zaledwie parę razy, i to zawsze, gdy było 
wielkie zebranie, pojawił się w wilii Freya.

Gdy Seyera otrzymała odmowny Ust Man­
freda, dostała silnego ataku migreny, a jej roz­
drażnienie przeszło w stan niemal chorobliwy. 
Dia otoczę la stała się nieznośna.

Szambelan próbował z Doczątku przedsta­
wieniami, prośbami, błaganiami powstrzymać jej 
szał marnotrawczy, ale każdym razem spotykał 
się z gwaltcwnemi scenami i takimi wybucha­
mi griewu, że wreszcie zrezygnował i powiedział 
s o b ie : niech będzie, co  chce Majątek topniał 
szybko jak śnieg w marcu i z uczuciem gorzkiej 
radości myślał Tempelburg o tej chwili, w któ­
rej Drzedstawi swej pięknej żonie próżny worek.

(C. d. n.)

DROBNE OGŁOSZENIA
po 4  kL od wj ru i

K a z i m i e r a  M a t c z y ń s k a  
■ D w ora  I a p u y a ,

wyprowadziła się do KaZoi j l ,
l i l i i  In le h ó w k a  —  i nam dalej 

prowadzi praemysł dom owy.

P n ł i iP y i l f i  udueia Ottw K I o w m Ii 
l U Z j  w 2K I B e r l in , Schóik><u«r
A llr*  128 K o m o  hel* ■ p o ły c ik i odcią­
gnięte. Nie loda tlę ładnych opła* i  góry.

722

l l n ł u r o  • W -***  - Jn)-
H U ź J b u  ig n e b ła , f*c*otki, trokaiy, 
sp u u e ia d ła  poleca B r . O h la d o k , o *- 
gizyn wyrobów łelaaiyok, metalowych, 
1 —ów, Rynek Aft. 749

Zarząd dóbr Grzymałów
(poesta w miejscu! 780

ma na sprzedaż 
1 5 . 0 0 0  c t s c o .

karlofU
„ K a r m a z y n ó w * *

o i l ' / 4 skrobi, po oenie 3  ’k e r .  
loco  łan, za 100 kg.

O itnega się wn* 1 heswsrte- 
śeloweml aailadewnictwaml!

Tystąe u a a u l
Na)degadaieJiM r a n a L l 

sp iscyt

Ideałem
keidej praktycznej gospodyni jeet 
dobra massyns do prun ii Tym  
ideslem jest n a w  s ie w u  u  cały 
świat, patentowana massyns ć 

prania

„ I D E A Ł " ,
jest ona praczką, która ani nip 
je, sni nie »tj t nigdy płacy 
nie żąda Siałby nigdy pełnić 
nie prsestanie, ani jej nie wypo­
wie. Pierze, nie zynląe w.lgc d 
ani pa.y, 'ekko 1 do .nieśnej 
białości, bielimy nie -rze, lecz 
ją tardjo n u i j i  Wymaga me- 
auoznej obalngi, a to J o .runią 
wody i pcroaaenia ćiwignią. — 
Msezyns do praais „Ideał4
odniosła zwyciąitwo u d  wizyst- 
kiemi innemi tego rodiajn ma- 
•zynami. Na wnystkleh wysta­
wach edznaesona aajw yiiie- 
ml asgrsdamL — Wywóz do 

wiajmkleir krajów,
Cenniki gratis i  a płatnie wysyła 
u  lądanie Specyslns fabry ta  o- 
pateni owanych maszyn do prania 

„Ideał* 710

B ak, H a b u  I 8p.
Hraaiee -  Morawa. 

W arunki kopna według omowy.

E pow oda wydzierżaw isnia n.a> 
ją tk a  odbędzie się w  C h e r w ś t t i -  
*1 koło Mościsk, p ó ł kilometra od 

itacyi kolejow ej oddalanej

l i c y t a i  j r a
z wolnej ręki w dnia 10, 20, 
1 2 1  'J i t e p a d a  br. n l > w e > '  

ż y w y  I m a r t w y ,  a to
15 sztuk i słow nika, 30 st. dojnych 
krow, 34 koni, cztero-skibowe kml- 
tyw atory, siewniki, m aizyn* do 
młócenia, skom binewana do pę- 
dcenią motorem lub końmi w ogóle  
wszystkie narzędzia w  ja k  na; 
leoszym  stanie, a ctoya  k o l , p o cz ­
ta, telegraf w  m iejsoi. D o każde­
go  pociąga oczek iw ać będą po 

w ozy. 769

Masło I. deserowe!
C odzień iw iete, deserowe ma­

sło, netto 9 funtów za 8 k. 80 h. 
wysyła frank* za  za.iczką. Za n a j­
lepszą obsługę ręczę. A n ton i D ro- 
b n e r , B rzesko, tia ileya . 784

A  CuJowny
skntek osiągają P«de przez oiy- 
ci< angiel.uegi m l ć k a  a g ó f  
k o w e g e .  Usuwa ono ' w em 
z twaray jut po kilku lulać1* 
pljgi, » ynsniT i inne ciioroh” 
skórne, wygładaa amarsaczki, ro-- 
bi cerę — nie szkodząc skórze— 
bulą, wieją i delikatną. Je ly» J 
na paryskiej i wiedeńskiej wy* 
jtawie znakomity środaV, który 
iak n nas jak i w A.ngl'i waayat- 
kao inne środki piękności wyru­
gował. Jedna flaszka k 2’— , do 
tego prawdzie, e angiel c e  lło 
ogórkowe k. i —, crćaie-ogói 
kewr k. r —, puder k. 2'— i 1 so. 
W j sylka przez pocztą : C. Ba­
lazsa apt, Budapeszt, Erzsóbet- 
r>: .  Glowny skład we Lwouiu 
▲pi H. Rnbal orzedtem Z. Rn. ke». 
Dalej nabyć oo i.u  w aptece M. 
Schwarza A . Goldberga w Prze­
myślu. 91 3

Preasą łą d sł
daruii I opłotnle mój 
bogato ilnstroTzny eennlk 
Ihalsrający 1000 rysunków 
dobrych i tanich zegarków, 
przedmiotów srebrnych i 

slotvcb 701

HANUS kONR/.D,
pierwsza fabryk., zegurków 

B B t X  m r. 3 4 5  (Czechy).
Prawdziwy niklowy zegarak . u e i r-m. 
syst Roskopf paten., w akórkow. fute­
rale wraz z łańcuszkiem i  sztuka k. 4, 
3 'ztaki k, 11*50. ładne ryzyko. Zmiana 

doswolona lub pieniądze z pow.oism

cnottOBY niRSiows

Syrop z Poiistoran® Wapna
pp. GRIMAUI.T ci C'®« Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zaleca­

ny przez lekarzy, nad^r skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 

p ł u c  i  o D k rie li p ie r s io w y c h ; leczy  
n a ju p o rc z y w ss e  k a t a r y , zogajc. tu- 
b e r k v i ’! p łu c n e  v  s u c h o tn ik ó w ;  
■t;o iv strzy ?u u je  k rz tu s z e n ie  s ię  i  za­
koszenie u i n ie u sta n n ijm  k a sz a n iu , 
tak rozpocznie nieznośnego dla 
e.horycti Pod jego działaniem po­
cenie s ię  nocne u s t a je , a; >ety t zw ięk­
sza ń ę  i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
i'KŁA£ w Paryżu, 8. talie* Viv:enca 

i w gtówuych aptokacli.
< R3EairaBSES!Ss?sr^rr'jS!P^^

W « Lwowie w aptekuoh P P . F. M ikola- j 
h ba i  Sp., Wewiór-idego, Skiepm^kiego, 
Rnckern i Beisera. —  ^  K rakow ie w np-

■ -  - - 618

N ie z w y k ła  sposobność
ostatnia zposebnośó 

MA sztab t y lk o  z l r .  1*90.
Wspaniały, >6 godz- idąoy zegarek Anker 
.1 :  1 IsAeaszkiem, dokładme idący, s 

3- letnią gwarancją, modna jedwabna 
krswfttkft męskft, 3 chuit60*ki, pierśeień 
meaki z imii. .  »nU‘ niem, oygamiozka z 
bursstyneza, zeyrorj k, elegancka broszka
damska (nowoóc) wsp-uiałL, lusterko, toa -_________________
dl ta, penmor.orka skórzana, para spinek togBCh pp: Wiśniewskiego i Redyka. 

do manszetów, 3 spinki do praod i, ____________________
Srzedmiety zabawne, wielka przyjemność 

la starych ,1 mlodyon, albui z obrazka- 1 
i i , niklowy ołówek — BO wainjch 

przedmiotów do korezpondencyi i jezzeze 
40<> sztuk przedmiotów w demu niezbę­
dnych. Wszystko razem wraz z zegar- 
kjrm, któiy zam tyle wart, koaztnje zł. 
l ’W  Wysyłka za jajuozką mb poi ~sc 
dniem nadetłam-m nalośytośoi A. GEŁB 
Kraków ezport zegarków szwajearsk. 40/10 
Prry odbiorze 8 garniturów dodaje się 
gratis angielską brzytwę. 783

S a s to w a e  203

U B tra ir  W y , mpisy
1 wszelkie grawury, wykonuje

E u gealu sr l a r j u  U N O EB,
rytownik ora* pracownia pieczęci z me­

ta'. i  kąnozuka.
I .  w A w , i k a d e m U U  S.

30.000,
itd.

35.000, 10.000
1350 itd.

3.000

781

6.000,

3.000,

d ą g a l M i o  1 g r a d a l a .  G ł ó w n s  w y g r a n a  *

T n r e c k i e  ( f t J £ L w > )  l o s y
r a n n i e  w a ś ć  c i ą g n i c t

Q - ł ó * w  n  q  © ■ r a  n . e
3 raay do roku franków Q Q Q  Q Q Q  lrłnlt̂ w 60.000,

8 rasy do roku trunków 0 Q Q  | j£  '1 fr*n'c<'
W sayatkie wiąksae ay g ran e  obliczają się na 10 >®|ó, nąjm niejart 

g r.n a E t franków ąoo a 6o#|0 a więc a wypłam  frunków łąo .
Oryginalne Io«y podłng obecnego kursu daicuL" ,ro 

1 i w ra*i- H mi^sięcanyob po k^ou t  —
a loiy „ „ po koron 10
5 losów „  „  po koron ‘Tj*—

10 loaó» „ n po koron 50---
Wyłącane, niepodzielna prawo gry na podstawie prawnie wystawio­

nego dokumentu spriedaśy ja t po złoieuu pierwszej raty.
Edward Urban, dom bankowy, B e n o ,
— ^  . ----------  Wielki plac 23—St (w rJaenyn doma).

Solidnych i stałych pośredników pr/.yjmujt*. Niebie cen". Dob o yrowirye.

U
iiijJcZNAWOCA
bHANUt-GRiui “  
C E L E S T | n sISL^ S - a B od ro-

w uborobaoh nerek, 
eierpiem*ch dróg 

moczu wy ch w dnie 
i  cukrzycy.

w kolkach wątrobnyeh i kam yaack żółciowych, w za ­
stojach 1r zakresie organó- jam y brzusznej., 

Przemysława] Tawarzyatwa leanrsklcgs
G r a n d e - G r i li e

Sp*rządza pad zsatrslą Kamleyl
zŁflad &bryaniy wód aiinerAlpyon Mtacanyoh

p o d  I r m ą  8

ML R2ACA I CHMURSK!, Kraków.
3a asbyu a w aptaksoh I draflaervaoli. Skład dla Lwawa w apt. W.wlóraklego

Cotosseumw JPasaiu 
Hermanów

1 i IO nowy program , 
Codziennie przedstawienia o 8 -mej. 
W  niedziele i święta dwa przedsta­
wienia, o i popol. i o 8 wieczorem .

K a w i a r n i a  B o n l e v a n ) ,
n i .  H a P o la  L u d w i k a  1. S ,  I .  p .

calkowitem odnowieniu poleca się łaskawej pamięci P T , Pnblicauoścl, dzię­
kując z stażem zs dotyobczasuwe względs.

Usługa skrzętna i  rzetelna. 350 dzienników do wyboru. 707

m m m m — m m m m m m — m m m m n m m m m m m m

—   Każde naśladownictwo i przedruk karane. =====
Jedynie p r a w d i l w y  je m  T h l e n y  a g a  b a l s a m
tylko z zieloną marką zakounioy. Prawnie zastrzeżony. Od da 
wna uznany jako nieprześcigniony przy niestrawności, osłabieniu 
tołądka, kłóciu, katarze, cierplerin płuc, influnsy itd. —  C-na 
13 małych albo 6 podwójnych flaszek, albo jedna wielka flaszka 

r patent, zamknięciem kor. 3, opłacone 543
T h le r r y ‘ e g o  c e n ty  i 11 * i m afltf uznana Jaki Non 

plus nitra
przeciw wszystkim zastarzałym ranom, zapaleniom, skaleczeniom, 
wrzodom i bolączkom 1 ażaego rodzaju. Cena 3 ceg*eDd k. S’60, 
opłacone wysyła tylko za poprzedniem nadesłaniem pl między lub 
■ i zaliczką: A p t  A  T h ie ir ry  in  P r e g r e d a ,  b tobitseh- 
Paucrhrunn. Broszury a tysiącem oryg, listów dziękczynnych 
bezpłatnie i  opłacone. Du nabycia w wielu większych aptekach 

i  w medycznych drogueryaoh.

Nareszcie właściwe !
Ta< zawoła nie jeJn a matka, gdy zobaczy, ia k  jej 
uradowane dzieci baw ią się podarowaną im kotwi­
czną skrzynką budowlaną i  ja k  z pod ich m ałych 
ręezek coraz piękniejsze powstają buJowio. A  gdy 
dalej spostrzeże, że je j dzieci ino * swojo zabawki 
rzu ciły  do kata i  że zajm ują się tylko wsjpauiałemi 
kotwioznemi budowlam i, wtenczas powie słusznie- że

———— — — b o t w l o i n ą  i

skrzynka budowlana
jest ni etyl ko bardzo pouozająaym, ale i  najtmń- 
snym p>~ d a r  kłem . W szystkim  przeto matkom, które 
p ra g rą  zrobić równin pom yślny wybór podarku 
gwiazdkowego, gorąco polecamy, aby ezemprędzej 

z kżąda.'y od P. A d . Richtera & C le ., kró l. nadw. i szambela&skich dostaw- , 
c in w ffln n n lu , 1. Operugasse 16. najnowszy cennik kotwicz rfoł skrzynek 
hodowlanych i  no, j oh R ich ter u k ła d a n e k , aby w supełnym spokoju w y- 
braó m ogły odpowiednią ii rzynke budowlarą. Ten bogato ilustrow aliy cen­
n ik  zawiera szczegółowy opis każdej pojedynczej skrzynki i  objaśnionie mą­
drze pomyrLnego ystemu dopełnień, który um ożliwia s y s t e m a t y c z n e  

p o w i ę k s z a n i e  każdej k s t w i o z n e j  skrzj oki budowlanai 
'____________________ 73ą___________

Przy kupnie prosimy uważać na oebronną markę, kotwicę.

l l u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
O b e w i ą m j ą c y  ■ d n i e m  1 - g o  m s| s  1 9 0 0  r o k u .

(Czas środkowo - europejski)

POCIĄG
posp.j osob.
przy eh. o g.
Ts

2 31

1-30

1-40

2-20

5-50

6*10

7-20
7-29
7-50
8-05 
8*15 
8-18 
8-45

10-05
10-35
11-45 
11-50

193 Lwowa z
(na dworzec główny)

Ic k a n , ( Jaris, B u k a re sz tu , K o n sta n ty n o p o la ), 
W o

1-50

3-55
4-37
4-50
5-25

•5-50

5-45

9-05

9-20

9-30

10-30

10-50

Ź yd ao zow a,
oroóhty (od J/6 do 30/9 wł.)," Delatyńa (od 1/10 do 

80/4 wł.), Zaleszczyk Nowosielicy, Berhomethu Czu- 
dina, Fe eihu, kadowieo, Dorny W atry i Suczawy 

Krakowa, ("Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, frag i), Orłowa, Zakopanego, N. łącza (p. Tar­
nów). Jssła, C h»bów t( Zakopanego (p. Rzeszów) 

Krakowa, i Berlina Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi), Ośmęcima, Wigli zki, Oiłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, tanoka, Cbyrowa (p. Przemyśl)

Ickan, Czortkowa, Kałusza. Dslatyna (p. Kołomyi^ od 1/6 
do 80/9 wł. w niedzielę i rz. k święta), LŚrOzmezO 
od (1/5 do 30/9 wł.), .-eretbu, Bcrbon-ethu, Czu lina, 
Boroainy, Putny, Dorny Watry, buczą wy 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowaji, B-odów 
Ławccnnego, (Pesztu), Bor> slawia, Kaiusza 
Rawy ruskiej, Sokala 
Stanisław iwa, Źydaozowa 
Sambora, M. Laboicza, Sanoka, Chyrowa 
Jaworowa
Krakowa, (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi), Oświęcima, Zakopanego (prsez Podgó ■ 
rze-PłaszówI, W ieliczki, Oriowa (p. Tarnów), M. La- 
borcza (Pesztu) i Chyrowa (p. Przi myśl)

Kołomyi, Żydaczowa, Potucor, Kor8zmez5 
Rzeszowa, J irosławia, Lubaczowa 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna. Potutor 
Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koohawiny 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi I 

N. Sącza, Jasła. Tarnobrzegu, Dynows Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. ‘Przemyśl)

Ickan, Czortkowa, Kaiusza, Zaleszozyk, Wyżnicy, Kocma- 
lia , Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Raduwiec, Ber- 
bometu (w por ied liałik), Suozawy 

Sambora, Zakopanego, N. >Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Fanokt Cbyrowa, Sianek 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Tuchli iod 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia 
Jaworowa
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, «a -Isbadu, Pragil 

Osw lęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa 
(p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Dvnowa, Chyrowa 
(p. Przemyśl)

Podwnloczj sk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz- 1 
czyk, Husiatyna, Iwania pustego, Ssały, Kopyozynieo, 
Grzymałowa

Ickan. Żydaczowa, Kałusza, Nowosielioy, t rei bu, Berho­
methu, Gzudina, łsroliny

Krakowa, (Berlina, Wroolawia. Wiednia. Karlsbadu, Pragi, 
Kocmyrzowa, Źakopanego (p. Kraków) (od 25/6 do 
15/9 wł.), Orłowa (od 1[7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka. Ryma­
nowa, Iwonicza, ćnyrows (p. Przemyśl)

POCIĄG

8-25
■i

2-21

2-40

2-45

órOsmezó, Nowo- 

Iwonioza, Ry-

Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, 
słelicy, Dorny Watry, mozawy 

£tmbora. Orłowa, N. Sącza. Jasła, Krosna, 
manowt anoka, Chyrowa. Sionek 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, W arszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęoima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dy­
nowa, L u b a c z o w a , Jasła, Iwonicza, fiym anowf, Sa­
noka, Chymwa (p. Przemyśl)

Podwułoczysk, (Odessy, Kijowa i. Brodów, Kopyczyniec, Za­
leszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, 
K ochawiny

posp.f osob.
•deli. o g.
12-46 —

2-51

— 4-05

6-2

655
7-30

3-35

8-55

920

10-45
10-55

2-30
3-30
4-05 
4-lu

T ol
6-16
6-25
6-35

7- 
9-10 
9-50

10-05
10-40

1051

11-00

11 t(

Z e Lwowa do
(z dworea głó wnego)

Krakow«> (Wiednia, W rocławia, "Berlina, Warsaawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, D yno- a. Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), KOróam izO 
'md 1/5 do 30/9 wi.), Kałusza, Serethu, Berhometu. 
Czudina, Nowosielicv, Brodiny. Suciawy, Dorny Watry 

Krakowa, (Wiednia, Wroolawia, Berlina. Pragi, Karlsbadu . 
Chyrewa, °eszt Sanoka, MezO Laborc:;a Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wił*- 
liozki, Oświęcima

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botur-an), Źydaozow i, Pot-itor, 
KOrOsmezO, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, 
Dorny Wal ry (od 1/5 do 30/9), Suozawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
Husiatyna, Czortkowa 

Ja w oroia
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
Krakowa (Wiudnia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezm. J- ' 
nowa, Orłowa tp, Tarnów), Zakopanego (p. iCraków
od 25/6 do 15/9 ..’ł.)

Krakowa, (Wiedni*, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, iwonioza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno­
brzegu, N. Ląoza, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), W ie­
liczki Oświęcim*, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 
25/6 do 15/9 wł.)

Sambora, Bianek, Chyrowa, Sanoka, RynM >wa, Iwonicze, 
Jasła, Nowego Sącza, Orłu*-ra (od J/7 do 15*9 wł.) 

Ickan, W orochty (od 1/6 do 30/9 wł. w i ie Izieie i święta 
rz. k.). Kałusza, Delatyne (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radów: ec, Suozawy 

Bełżca, Sokala, Lubaczowa
Podwołoczysk, Brodów, Potutjr, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Kijown, Odessy;, Brodów, Kopyrzynief, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, 1 wania 
pustego, Grzymałowa 

lcka_ (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, 
Zaleszozyk, W yżnicy, Kflr0„mez0, Kocmania, Dorny 
Watry. Suozawy. Nowosielioy 

Krakowa, (Wiednti, Wrocławia, Warszawy, Beri"na, -ragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki,17   1  ̂ ^    f  I 1 n n _ _ Z , - ,\ TTTi a1 ( nri 1-1 U.1 J. U flO l̂ i W7Olł* A WTZakopai ego (p. Rzeuzów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
Kołomyi, Źydaozowa
Rzeszowa Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
Sambora, Chyrowa, Sanoka
Jaworowa
Codwołoozysk
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysław!*, Katusia 
Krakowt, (Wiednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Obr 

ro* a, M- Laboroz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. 
Sącza, Orłowa, Zakopanego (p Tarnów), Oświęoiiua 

Rawy ruskiej, Sokala 
Stanisławowa, Czorckowis Husiatyni
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwa­

nia pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
ickan, Czortkowa, Zaleszozyk, Delatyna (od 1/6 do 80/9 co 

niedzieli i święt i rz. kat.), W yżnicy, Nowosielicy, 
Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy 

Sambora, Chyrowa, SanoLa, Rymanowa, Iwonicza, Jasła.
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, warszawy), Dynowe, T ar- 
nobrzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki Zako­
panego

Stryja, Drohobycza, Borysławia

2-05

7-00 
11-25

1 0 12

L a  dw orzec .Podzam cze*
Podwołoczysk, (Odessy, Kijow») Brodów 
Podwcłoczysk, Kopyczyniec, BLusiatyna, Potutor

dów, G rzym ało w a

Czortkowa, 
Bro-

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
ko\ a Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

6-35

11-15

-  10-081

Z dworea „Podzamcze11 
PodwołoOzysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy°2iym,)c- 

Husiatyna, Czortkowa

łowa. Czortkowa 
Podwołoozysk T
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, I wania pusti go, 

Poi utor, Husiatyna, Zaleszc/yk, Grzymałowa

U W A G A : Pora  nocna oznaczona j i s i  ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy  i wszelkiego 
onego rodzaju bilety, ulustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać mo­

żna przez cały dzień w biurze miejskiem ck. kolei państw, pasaż Hausmana 9.

W ydaw ca i odpowiedzialuj ledmktor P l a t o n  K o i t t e k i .


